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Mości, r z e c z y w i s t e m u  r  a d c y  s t a n u ,  d o k t o 

r o w i  m e d y c y n y  i  CHIRURGII, CZtONKOWI W IE

LU TOWARZYSTW UCZONYCH l ROŻNYCH ORDE

RÓW KAWALEROWI,

etc. etc. etc.

Jui od dawna głos powszechny oddał 
sprawiedliwość wysokim JIV. Pana zasłu
gom, wiadomościom i cnotom; dozwól prze
to Jaśnie Wielmożny Panie, ażebym % od
głosem powszechnego nwielóienia i moje 
hołdy połączył. - _

Niniejsza praca, którą dla dobra cho
rych szczególniej w szpitalach znajdujących 
się podjąłem j końmi słuszniej przypisaną 
bydz może, jeieli nie JW Panu; który z nie
zmordowanego poświecenia sie dla dobra 
potvszechnego jako tez wspierania niytecz- 
nych prac i wynalazków wszystkim jest. 
znanym.



To mnie ośmieliło do przyozdobienia 
niniejszegopisma Jmieniem JW Pana, w tem 
przekonaniu, ii mu to niezaprzeczonej przy
da icartości*

Wciągu blisko 30 - letniej mej słuiby 
w zawodzie lekarskim, pracując po większej 

* części w Szpitalachf uwalałem ie najczęściej 
nieczyste powietrze w podobnych miejscach 
wywiązujące się głównie do prędszego ozdro- 
wienia chorym staje na zawadzie f co tem 
bardziej wtenczas wydarzało się9 gdy przy
szło chorych mieścić^ po Kazamatach , Sum 
terenach, Piwnicach , lub innych niedogo
dnych miejscach jak  to niekiedy w Twier
dzach z konieczności miejsce mieć musiało, 
a przedsiębrane różne zaradcze środki ku 
temu celowi znajdując za niedostateczne, 
to wskazało mi potrzebę wyszukiwania spo
sobów, aby się pozbyć tak szkodliwego po 
wietrza , do czego za najstosowniejsze na
rzędzie, piece obrałem.

Łaskawość z jaką JW Pan tę moją pra
cę przyjąć i ocenić raczysz t będzie dla mnie 
dostateczaą nagrodą, za podjęte tylolet- 
nie usiłowania w których jedynie wynikłą 
korzyść zpoprawienia zepsutego powietrza 
miałem na celu.



rzejąwszy się ważnością-jp o wołania 
mojego, niezasadzałem obowiązków 
na samem leczeniu chorób, ale cią
gle w praktyce mojej, śledziłem przy
czyny takowych, . zastanawiając się 
nad sposobami, któremiby przyczy
ny, te , usunąć się dały. Ważną jest 
wprawdzie rzeczą, o ile to z możnością 
się zgadza, złe już wydarzone n i
szczyć; ale nierównie pożyteczniej, 
oddalać przyczyny złego i tak na 

,nie działać, iżby złe wcale nie mia
ło  miejsca^ W  ciągu doświadczenia 
mojego j miałem sposobność grunto
wnego przekonania się, iż ludzie bar
dzo wiele chorób swoich, winni prze-
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bywaniu w powietrzu nie czystem 
czyli zepsutem. Zepsucie pow ietrza 
pochodzie może od miejscowych oko
liczności, np, gdy mieszkania znaj
dują się w bliskości bagien, wód sto
jących i t. p; lecz największe psucie 
się jego, dostrzegać się daje w tych 
miejscach, w których znaczna ilość 
Osób przebyw a, tó jest: w zakładach 
fabrycznych, koszarach, szpitalach, 
więzieniach i t, d. Zważywszy iż 
wszelkie dotychczasowe do popra
wienia zepsutego powietrza używa
n i środki , są niedostateczne i nie 
tyle ile potrzeba, zamiarowi odpo
wiadaj ą , poznawszy nad to , że z po
wodu wielu zachodzących trudności, 
tak wę względzie składu powietrza 
jakoteż wielości przyczyn, na ze
psucie jego wpływających, to popra
wienie powietrza zepsutego, staje się 
prawie niepodobnem, obrałem pe
wniejszą drogę, szukając sposobów, 
za pomocą k tórych, powietrze zer
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psute na czyste i zdrowe f  odmienio- 
nem bycby mogło. W szystkie sposo
by w tym celu dotąd używane, ja
ko to: nakadzania, otwieranie okien, 
drzw i, luftów, palenie na kominach 
a nawet użycie kaloryferów, nie mogą 
być wkażdem. miejscu i w każdej po
rze roku zastosowane. I  tak : wczasie 
mrozów nie podobną a przynajmniej 
bardzo dolegliwą jest rzeczą otwierać 
okna, lub drzw i; palenia ognia na 
kominkach, wymaga znacznej ilości 
paliwa; kaloryfery potrzebują od
dzielnego , kosztownego urządzenia, 
a latem,, użyte być nie mogą. Nie
które także ze sposobów powyższych, 
zaradzając w małej części złemu, spro
wadzać mogą, inne złe w wyższym 
jeszcze stopniu; jakto często miewa 
miejsce przez sprawiane cugi czy
li. przew iew y, kiedy powietrze zi
mniejsze na ciało ludzkie ogrzane 
nagle uderzając, daje powód do pa
raliżów, reumatyzmów i t. d.
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Zastano w i wszy się nad składem i 
rozkładem pow ietrza, jego spręży
stością, równoważeniem się , cięz-r 
kością gatunkową, działaniem ciepła 
na takowe ,-nakonieę mając na uwa- 
dzę aby nigdzie z prawami temi nie
b y t w sprzeczności, ale owszem ko
rzystać z ich naturalnej dążności, sta* 
rajem się urządzić piece, za pomo
cą których, można w mieszkaniach 
powietrze zepsute, na czyste p rze
mieni® : mając przytem  na względzie, 
ażeby nie by ły  kosztowne, łatwe do, 
postawienia, i  mało paliwa potrze
bowały. Usiłowania moje według 
mego przekonania, osiągnęły cel po* 
żądany, znawcy oddali im sprawie
dliwość, anakonstrukcyą pieców po
mysłu mego,, przyznany mam przez 
Najwyższą Radę Administracyjną 
Królestwa, L ist wynalazku. Lubo 
doświadczenia w kilku miejscach czy
nione, przekonywają, że piece moje 
w praktyce pod każdym względem



zgodne są z teoryą, niechcę jednak 
tw ierdzić , aby niektóre zmiany, tra 
fniej i  umiejętniej przedsięwzięte, na 
wydoskonalenie wynalazku tego sku
tecznie wpływać nie miały. Z wdzię-r 
czjiością przeto przyjm ę wszelkie u-> 
wagi i spostrzeżenia, jakichby mi 
światła Publiczność, po odczytaniu 
niniejszego pisma udzielić chciała. 
Opis pieców mego wynalazku zamie
rzyłem  poprzedzić krótką rozpraw*- 
k ą , wyjaśniającą niektóre fenomena, 
postawić mogące każdego czytelnika 
w możności osądzenia, jalde korzy» 
ści j przez dotychczasowe sposoby 
używane do oczyszczania powietrza 
otrzymuje się, a jakie, za pomocą 
pieców w mowie będących,, osiągnąć 
by można.

Całą rosprawę dzielę na dwie 
części: pierwsza przedstawia wkrót- 
l^ości teoryą o składzie i  rozkładzie 
powietrza atmosferycznego, wpły* 
wie jego na zdrowie ludzkie, nadr
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mienia o potrzebie oznaczenia dla 
każdego człowieka w pewnem przy
bliżeniu odpowiedniej ilości powie
trza , wylicza jakie słabości z przy
czyny zepsutego powietrza powstają, 
niemniej obejmuje rozbiór powięk
szę] części używanych dotychczas spo
sobów celem zamienienia zepsutego 
powietrza na nieszkodliwe: część 
druga mieści w sobie uwagi ogólne 
nad kombustią, opisuje sposoby za
mienienia w mieszkaniach, powietrza 
zepsutego na czyste i  zdrow e, rzu
ca myśli podług których zaprowa
dzić by się dały korzystne maszyny, 
opisuje i objaśnią skład nowych 
pieców i ich działanie , w końcu ry 
sunki pieców będą dołączone.



CZEŚĆ PIERWSZA

O Składzie powietrza, i jego w pływach na 

zdrowie ludzkie-

>kztowiEK od urodzćnia powietrzem od
dycha, które ustawicznie swój wpływ na 
całe jestestwo jego wywiera- Ważną, 
przeto jest wiadomość wrjakiem powie
trzu człowiek przebywać powinien zwła
szcza w wieku młodociany^, w którym 
pierwotne ugruntowanie sił fizycznych 5 
najskuteczniej wpływać będzie na przy
szły wzrost, zdrowie i wykształcenie bu- 
dowy jego, > ,

Chcąc utrzymać zdrowie w pomyśl
nym stanie, potrzeba koniecznie oprócz
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waronków niezbędnie do utrzymania ży
cia przywiązanych, przedewszystkiemsta
rać się, przebywać w powietrza czystem , 
które najstosowniejszym jest żywiołem 
fizycznego, a tóm samćm moralnego istnie
nia człowieka. Czystość zaś powietrza, 
czyli zwyczajny skład atmosfery* ma tę 
własność że łatwo ulega zmianie, która 
w ogólności z dwóch przyczyn pochodzić 
musi. Naprzód : Ze zwyczajna atmosfera, 
łatwo przyjmuje w siebie obce istoty, łą
cząc się z niemi; po wtóre: Że powietrze, 
jako ciało złożone, łatwo utracić może 
właściwy stosunek pierwiastków w  jego 
skład wchodzących.

Zepsucie powietrza zawsze musi mieć • 
miejsce, we wszelkich zabudowaniach 
przez ludzi lub inne zwierzęta zamiesz- , 
kiwanych, albowiem w  nich pewna tyl
ko ilość powietrza, jaka ma im służyć do 
oddychania zostaje ograniczoną. Jeżeli prze
to w jakich mieszkaniach, mamy zamiar zna
czną ilość Judzi umieszczać, przeto zwró
coną być po winna wszelka uwaga nietylko 
na onych położenie, celem nadania łatwo
ści ze wszystkich stron ile tylko byćmo-
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że , przystępowi czystego i świeżego po
wietrza , aie nawet w  miarę objętości ińie. 
szkania, na proporcyonalną ich wysokość 
dostateczną ilość okien, i t. p. a to dla tego 
aby ta część powietrza, która jest do od
dychania ludziom potrzebną, wpadała 
z miejsc takich, o których z pewnością prze
konani jesteśmy, że posiadają czystą at
mosferę.

Ażebyśmy bliżej psucie się powietrza 
we wszelkich miejscach zamkniętych, ja- 
kiemi są mieszkania nasze, szkodliwe 
takowego powietrza skutki na zdrowie 
ludzkie, a następnie potrzebę odmiany te
goż powietrza zepsutego na czyste ocenić 
byli wstanie, zastanówmy się w krótkości 
nad składem zwyczajnej atmosfery, nie 
mniej nad pożywaniem czyli trawieniem 

powietrza, przez wszelkie istoty zwierzę
ce. Powietrze atmosferyczne czyli czyste, 
według wszelkich sposobów Chemicznych 
dotychczas przedsiębranych, okazuje się 
być ciałem złożonem, a doświadczenia 
w  różnych miejscach przedsiębrane dowio
dły, iż stosunek pierwiastków w  skład po
wietrza atmosferycznego wchodzących jest
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niezmienny, to jest W 100 częściach po
wietrza atmosferycznego uważanego pod 
względem obiętości* znajduje się 27 czę
ści Gazu Kwasórodnego, 73 Gazu Saletro- 
rodnego, a 1 do 2 Gazu Kwaśii węglowego, 
z których pierwsze dwa gazy razem zmie
szane j wszędzie stały stosunek okazują 
i doskonały skład atmosfery stanowią, osta
tni zaś zależący od miejscowych okolicz
ności jeżeli się niekiedy w  nadmiarze znaj
duje, natenczas z przyczyny swojej wię
kszej ciężkości gatunkowej nim się w  po
wietrzu rozpręży najniższe warstwy zaj
muje.

Nie ma wątpliwości iż bez powietrza ża
dna istota zwierzęca przy życiu utrzymać 
się nie możć; starajmy się więc wyśledzić 
przyczynę dla czego powietrze do życia 
jest potrzebne , nie mniej w  jakim powin
no być stanie, ażeby nie tylko przy ży
ciu, ale nawet przy zdrowiu ludzie utrzy
mać się mogli.

Jakoż według doś wi adczeń czynionych 
przez PP. Halles Juren i t, p. człowiek za 
każdem odetchnięciem wciągając dech w  
siebie, bierze, 40. calów sześciennych po-



wietrzą atmosferycznego^ 
z siebie napo wrót w ydaj 
część spożyw a, która w ]
Ponieważ zaś człowiek 
dwudziestu razy oddycha, 
ciągu godziny biorąc W siebie 48o0u; "caló w  
sześciennych powietrza zatrzymuje z ta
kowych w płucach część czyli 353. ca- 
lów sześciennych. Ze zaś pozostałe powie
trze po oddychaniii według czynionych do
świadczeń i rozbiorów chemicznych, utrą
cą tylko jeden pierwiastek ze swojego skła
du to jest Gazkwasorodny, drugi zaś pier
wiastek to jest Gaż saietrorodny utrzymuje 
się w  zupełnej bez żadnej straty ilości; 
przeto utracona część powietrza przez od
dychanie ludzi i zwierząt stanowi ubytek 
kwasorodu, który jedynie do utrzymania 
życia zwierzęcego jest nieodzownym i który 
przez wielu powietrzem żywotnem jest 
nazwany, albowiem kwasoród jedynie 
wpływa na wyrabianie się próporcyonal- 
nego stopnia ciepła utrzymującego się w  
zwierzętach, od niego ukwaszanie się krwi, 
a następnie wyrabiania się wszystkich 
innych części ciała zwierzęcego zale/y. By

( 15



( 16 )

tność przeto kwasorodu w powietrzu jeSt 
koniecznie flo utrzymania naszego życia 
potrzebną; im zaś powietrze więcej w so
bie kwasotpdu zawiera, tem bardziej jest 
ozy wiające* odwrotnie zaś, jeżeli go za nad
to .utraci, stanie się do utrzymania życia 
i zdrowia mniej przydatne > i dla tego t&h 
w tenćzas nazywa się w  prostem wyraże
niu powietrzem zepsutemu

W yobraziwszy sobie istotę zwierzęcą  
wm iejscu zamkniętem doktóregoby pow ie
trze atmosferyczne niemiało przystępu np.  
w  izbie której by otwory w szystkie jak  
najszczelniej byty zam knięte; łatw o poj
mujemy iż po pewnym  przeciągu Czasu 
kwasoród przez oddychanie tegoż zw ie 
rzęcia zostanie' w  izbie wytrawionym * a 
w tenczas to zwierzę jeżeli mu świeżego  
powietrza nie dodamy* umierać będzie mu- 
siaiof

Jeżeli zupełny brak kwasorodu ńie 
dozwala człowiekowi lub zwierzęciu utrzy
mać się przy życiu, tak znowu mała ilość 
jego , niemoże być dostateczną do utrzyma
nia człowieka wstanie zdrowym; a częste 
przebywanie wpowietrzu zepsutem czyli
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niedostateczną ilość kwasorodu mającem 
sprowadza wszelkie choroby i tamuje wzrost
zwierzęcy. Teraz łatwo pojąć możemy, 
jak szkodliwem jest przebywanie znacznej 
ilości ludzi w  miejscach ścieśnionych ja- 
kiemi są wszelkie mieszkania, zwłaszcza

częściej zimową porą dla trudności otwie
rania okien lub drzwi, się wydarza.

. Stąd równie łatwo tłomaczyć się daje 
dla czego po wsiach powietrze zwykle jest

dzie posiadania czystej atmosfery, co od 
ich położenia jąkoteż innych miejscowych 
przyczyn zależeć musi; i tak: jeżeli będą 
one zbudowane w  nizinach, w  bliskości 
bagien lub wód stojących, natenczas ewa* 
poracya wody i gnicie ciał roślinnych lub 
zwierzęcych znacznie na zepsucie atmo
sfery wpływać musi; nierównie korzyst
niejszym będzie położenie wsiów na wzgó
rzach sytuowanych otoczonych drzewami 
lub innemi roślinami, nietylko z powodu ż'e

jeżeli zepsute powietrze w  nich na czyste 
łatwo odmienionem być niemoże, co naj

zdrowsze aniżeli po miastach. Wioski zaś 
różnią siq między sobą wielce we wźglę-

po wietrze czyste ia

I
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do góry mieści się w  atmosferze w warst
wach wyższych, ale nadto z przyczyny że 
drzewa i wszelkie rośliny posiadają wła
sność rozkładania kwasu węglowego z któ
rego węglik biorą na własną wegetacyą, 
kwasoród zaś wyłączają i powietrzu go od
dają; stąd też podobne powietrze staje się 
dla ludzi zdrowszóm, gdyż jest więcej 
oźy wiającem a tem samem dostateczniej 
ekonomii zwierzęcej odpowiadającym.

Powietrze zamknięte w miejscach za
mieszkałych przez ludzi i zwierzęta nie 
tylko z przyczyny ubytku kwasorodu ule
ga zepsuciu, ale nadto przy .arłdychaniu 
wrczasie rozkładu w  płucach powietrza, 
utwarza się jeszcze jedna istota jaką jest 
gaz kwasu węglowego, gdyż on zajmując 
niejako miejsce kwasorodu przez oddy
chanie wytrawionego jako obca istota do 
składu powietrza nienależąca i na ekono
mią zwierzęcą przerobić się ,nie dająca, 
ludziom i zwierzętom staje się szkodliwą.

Wszelako ciałem najwięcej do zepsu
cia powietrza się przyczyniającem jest 
woda która po części- tak skutkiem rozkła
du powietrza tworząc się w  płucach jako
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też transpiracyą tychże płuc w  powietrze 
uchodzi; po części zaś przez transpiracyą 
skórną mocą ciepła zwierzęcego się w y
dobywa i w kształcie pary w  powietrze 
się dostaje; a wrediug doświadczeń przez 
Pana Thompson czynionych człowiek je 
den zdolnym jest tak przez oddychanie ja
ko i transpiracyę w  przeciągu • 24 godzin 
około 3 funtów, czyli 72 calów sześcien
nych takowej się pozbyć, która zamieni
wszy się w  parę ażeby w  powietrzu za
wiesić się mogła, zajmie przestrzeń 72. 
stóp kubicznych, z uwagi iż 1. cal kubicz- 
ny wody gdy się w  parę przy średniej 
temperaturze zamieni, zajmie przestrzeń 
wpowietrzti jednej stopy sześciennej.

Według doświadczeń zaś PP. Seguine 
i Mauzie obrachować można ilość zepsu
tego powietrza przez jednego człowieka 
skutkiem tak oddychania jako i transpira- 
cyi w następujący sposób; Pierwszy utrzy
muje iż człowiek przez godzinę wyrobić 
może samą tylko transpiracyą około 80. 
gramów czyli prawie 6 cali kubicznych 
wody, które przy średniej temperaturze 
przechodząc wstań pary ażeby się w po
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wietrzu zawiesić mogły, zajmą prze
strzeń około 256. stóp kubicznych wyno- 
noszącą. Pan Mauzie zaś twierdzi: iż 
człowiek w jednój godzinie trawi 35. kwart 
kwasorodu które w  tenczas całkowicie na 
gaz kwasu węglowego przerobione zosta
ją; że zaś powietrze według niego złożone 
jest z 4oh części Saletru a jednej części 
kwasorodu, więc ilość powietrza oddy
chaniem całkowicie zepsuta wynosiłaby 177. 
kwart; lecz z uwagi iż skoro powietrze 
Utraci |  część ze swoiej naturalnej ilości 
kwasorodu staje się iuż niezdatnem do 
oddychania, więc zepsutego powietrza 
obiętość będzie rzeczywiście trzy razy wię
ksza, wynosząc 531. kwart czyli około 
22. stóp kubicznych; wypływa przeto iż 
ilość zepsutego powietrza w  jednej godzi
nie tak przez oddychanie jako i przez tran- 
spiracyą jednego człowieka zajmowałaby 
przestrzeń 278, stóp kubicznych.

Poznaliśmy więc iż jedynym żywio
łem w powietrzu służącym do utrzymania 
życia ludzi i zwierzątjestkwasoród , który 
oddychaniem trawiemy; że zaś powietrze 
skoro |  częśc kwasorodu ze swojego pier-
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wotnegó składu utraci staje się do oddy
chania niezdatnem i ekonomii zwierzęcej 
nie odpowiadającym; przeto tak z tej zasa
dy jako też z uwagi psucia się powietrza 
przez przybywającą parę powstałą skut
kiem oddychania i transpiracyi dokładniej 
pojmujemy jeszcZe, iż obszerność miesz
kań nieodzownie stosowaną być winna 
do ilości ludzi lub zwierząt mieści# się 
w nich mających, nie mniej obliczyć jeste
śmy już wstanie czas, po upływie którego 
powietrze w mieszkaniu koniecznie odmie
nionemu być winno. Jtak: ponieważ szcze
gólniej w zimie dokładnie opatrzone drzwi 
i okna przez całą noc a więc prawie przez 
godzin 8. bywają zamknięte żadna przeto 
odmiana powietrza w mieszkaniu w  tym 
czasie niemoże mieć miejsca; człowiek :zaś 
jedei^ w 8s'a,iu godzinach skutkiem oddycha
nia i transpiracyi psuje i czyni niezdatnie 111 
do oddychania 2224. stóp kribicznych te
goż powietrza (a to według doświadczeń 
PP. Seguinei Mauzie). Rezultat z powyższe
go rachunku posłużyć nam może za skazo w- 
kę do oznaczenia ilości ludzi mieścić się mo
gących w mieszkaniach jakiejkolwiek obię-
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tości. J tak uważają np. izbę śzredniej ob- 
szerności mającą długości 20 stóp, szero
kości' IG. stóp, wysokości 10. stóp, której 
obiętość przeto 3200. stóp kubicznych w y
nosi, wypływa iż na czas nocny, kiedy 
w  niej drzwi, okna, i  wszystkie otwory 
szczelnie zamknięte , będą nie należałoby 
więeej nad jedną a najwięcej dwie osób 
mieścić. Lubo w  podobnych wyrachoWa
niach , potrzebaby mieć wzgląd jeszcze na 
inne przyczyny wpływające na zepsucie 
powietrza;»^. wilgoć w mieszkaniach, stan 
chorowity ludzi mieścić się mających it. p; 
lecz z drugiej strony zważywszy na tru
dność ąprawie niepodobieństwo szczelne
go zamknięcia izby, przeto część powie
trza szparami okien lub drzwi się w  ci
skającego, wynagrodzi poniekąd stan zepsu
tego powietrza.
1 Dotąd uważaliśmy powietrze w  śre
dniej temperaturze, wszelako gdy tempe
ratura niemoże być zawsze i wkażdem 
miejscu jednakową, przeto uwagi powyż
sze muszą jeszcze uledz niejakim modyiika- 
cyom; albowiem jeżeli temperatura będzie 
wyższą, tem też powietrze stając się rzad
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sze pod tą samą objętością mniej kwaśo- 
rodu w  sobie zawierać będzie, dla tego 
też wkrajach gorących lub nawet i umiar
kowanych w czasie lata, większa ilość 
powietrza pod względem obiętości ulega 
zepsuciu. Z uwagi powyższej przeto nie
którzy naznaczają stosownie do klimatu 
ilość potrzebnego powietrza w  mieszkaniu 
dla jednego cżłowieka; i tak utrzymują 
iż w  Niemczech dla jednego człowieka po
trzeba 600. do 1000. stóp kubicznych, we 
Franęii 800. do 1200. stóp ̂ kubicznych it.p . 
wszclakoż z tej samej uwagi że powie
trze w krajach im bardziej ku północy po
suniętych tem też jest więcej skoncentro
wane i pod jednym wymiarem co do obię- 
tości znaczniejszą illość kwasorodu w  so
bie utrzymuje wypływa, że można śmie
lej naznaczać przez wzgląd na oszczędność 
mieszkania nierównie mniejszą ilość po
wietrza dla każdego człowieka bez oba
w y uszczerbku szkodliwego wpływu na 
zdrowie onego, lecz w takim razie częsta 
przemiana tegoż powietrza miejsce mieć 
powinna, do czego zasady wyżej okazane 
niejako służyć mogą za skazówkę.
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Powyższe uwagi zasługują na szcze
gólniejszy wzgląd przy wyznaczaniu sto
sownej ilości ludzi mieścić się mających 
W koszarach, szpitalach, lazaretach, wię
zieniach jakoteż w  mieszkaniach przez 
staro zakonnych i uboższą klassę ludzi zaj
mowanych.

Większa część chorób a mianowicie 
defekta biorą początek z częstego przeby
wania w powietrzu zepsutem, a o dowo
dach tej prawdy mamy sposobność prze
konania się przepatrzywszy się ludziom, 
którzy w  podobnym powietrzu przebywają 
lub przez dłuższy czas żyją. Humor ich 
jest posępny, doznają pewnej ociężałości 
chociaż w  wieku takim w którym z natury 
weseli być powinni, cera ich blada, ruch 
powolny, siły fizyczne osłabione lub wy
niszczone, ulegają częstym słabościom 
wyrzutowym, a mianowicie szkrofulicz- 
nym i liszajowatym niemniej wodnym 
puchlinom, chorobom szkorbutycznym i t. p.

Nazepsucie powietrza wmieszkaniach 
wiele wpływa pora roku, albowiem latem 
kiedy ludzie mają sposobność otwierania 
okien lub drzwi powietrze lubo niezupeł*
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nie, jednakże w  znacznej części się zmie
nia czyli odświeża, lecz zimową, porąkie- 
dy dla utrzymania ciepła, ludzie unikają 
otwierania okien; stąd też w  tej porze po
wietrze w  mieszkaniach, mianowicie prze
ludnionych, większemu ulega zepsuciu.

Lubo wymieniliśmy przyczyny psucia 
się powietrza w  mieszkaniach przez ludzi 
zajmowanych, oznaczywszy nadto ile po
wietrza-jeden człowiek w pewnym czasie 
z dolnym jest zep&uć, a następnie ile ludzi 
w  mieszkaniu jakiejkolwiek obszerności 
mieścić należy, wszelako gdy uwagi powyż
sze zastosowane były do ludzi będących 
po większej części w stanie z drowym, prze
to Wypada nam się jeszcze zastanowić w  
krótkości, nad psuciem się powietrza w mie
szkaniach zajmowanych przez ludzi cho
rowitych.

Ponieważ choroby nie tylko iż z roz
maitych pochodzić mogą przyczyn, ale 
nadto w  swoich skutkach wiele między 
sobą różnią się;przeto też one bardzo od
mienny na zepsucie atmosfery wpływ wy-» 
wierają, i tak: jeżeli chory jest w stan ie  
gorączkowym, natenczas krążenie krwi jak 

. ", ,-,v. V u  • 2 V v
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i oddychanie jest daleko prędsze, a stąd roz
kład powietrza jest większy a dotego 
wszelkie wyziewy skórne są daleko wię
ksze, a w  niektóry .ch słabościach są tak ob
fite, że tworzą niejako każdemu choremu 
właściwą atmosferę, a która podług wielu 
doświadczeń, nawet znacznie się rozsze
rza, przez co powietrze takowe nierównie 
większemu zepsuciu podlega.

Wszelkiego rodzaju wypróżnienia kry* 
tyczne wstanie chorobliwym, są niekiedy 
bardzo obfite, a najczęściej nieprzyjemne, 
stąd też nie równie więcćj miejsca w  po
wietrzu do zamieszczenia się potrzebują. 
Wydarzają się także słabości takie, w  
których rozkład niektórych części ciała 
zwierzęcego ma miejsce np* suchoty, szkor
but , rożnego rodzaju metastazy, gangreny  ̂
i t. p. wszystkie więc te słabości, potrze
bują bardzo wielkiej massy powietrza, 
aby się fetór stąd powstały w  niej mógł 
zamieścić. Do podobnych wypadków zbli
żać się będą ludzie wrzodami lub ranami 
okryci, a których odpływy mogą być bar
dzo wielkie, stąd przeto wydobywanie 
się licznych wyziewów na zepsucie wię
kszej ilości powietrza wpływać musi*
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Przy niektórych zaraźliwych gorączkach 
n. p; zgniłych, nerwowych, niekiedy z roz
kładem soków zwierzęcych, a najczęściej 
z rozwolnieniem połączonych, powietrze 
przez ludzi tak ciężko chorujących, raz 
w  płuca wzięte, napoiwszy się miazma- 
tami; staje się już więcej do oddychania 
niezdatne, ztego. więc powodu, jako i cią
gle wywjązującego się fetoru, jasno mo
żna być przekonanym , jak wielka massa 
powietrza jest potrzebną, aby się jeszcze 
w  swym składzie jak kol wiek utrzymać 
mogło, a ludzie nim oddychający, niewiel
kiego uszczerbku na zdrowiu doznawali.

W końcu jakikolwiek będzie stan cho
robliwy człowieka, gorączkowy, lub w ię
cej chroniczny, że przy niem najczęściej 
wypróżnienia miewają miejsce, wskutku 
których powstałe wyzie wy wchodzą w po
wietrze, i psują gd , stąd jasno pokazuje się: 
że każdy chory człowiek daleko większą 
ilość powietrza od zdrowego potrzebo
wać musi.

Lubo zepsucie się powietrza w szpita
lach głównie od stanu chorobliwego ludzi 
zawisło, wrKzelako na uwagę zasługiwać 
powinny, także i środki lekarskie prze
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ciwko tymże słabościom wymierzane, a naj
częściej mogące być tego rodzaju, że się 
powietrzu udzielają, wjp.merkurialne, aro
matyczne, lotne, eteryczne, narkotyczne, 
i t. p. wszystkie te środki mogą się ulat
niać i mieścić w  atmosferze dla ludzi do 
oddychania przeznaczonej, a jako do onej 
składu nienależące, psują ją, wpływając 
na stan chorobliwy człowieka, u którego 
siły żywotne są niejako wyczerpane, a 
tem samem mniej zdolne odeprzeć wra
żenia pochodzące z tak szkodliwego po
wietrza, muszą przeto okolicznościom 
przemagającym uledz, co staje się powo
dem, iż wyzdrowienie będzie znacznie 
trudniejszem,a choroba nierównie częściej 
zamieni się na stan chroniczny.

Tu dopiero wszystkie te wypadki wy
prowadzone zostały ze zmiany wynikłej 
tak wczasie oddychania, jako też wyzie
wów skórnych, lub z rozkładu ciała zwie
rzęcego, z czego zepsute powietrze po
wstałe, uważać można jako produkt przez 
ludzi utrworzony, wszędzie mniejszy lub 
większy udział na uszczerbek zdrowia 
mieć mogący; a gdy teraz dodamy jeszcze



przypadkowe okoliczności, które bardzo 
często trafiać się mogą, jak n. p. wilgoć 
właściwą murów, postawionych na bło
tnistym miejscu, lub wbudowaniu uży
tych niedobrych lnateryałów, suszenie po 
salach rzeczy przez deszcz zmoczonych, 
lub bielizny po praniu, nanoszenie nogami 
błota , szczególniej w słotnych czasach, je
dzenie ptoraw po salach, palenie tyto
niu pospolicie bardzo ordynaryjnego, prze
pełnienie izb ludźmi z powodu oszczędno
ści drzewa opałowego; łatwo pojmujemy, 
iż podobne okoliczności wpływać muszą 
na tera większe' zanieczyszczenie i ze
psucie powietrza, które oddalając się co
raz więcej od swego składu naturalnego, 
czasami do tego stopnia zepsucia docho
dzić może; że człowiek wszedłszy tylko 
do podobnych mieszkań Ze świeżego po
wietrza, bywa uderzony owym gwałto
wnym zaduchem, który mu prawie od
dech tamuje, po krótkim zaś pobycie ból 
głowy mu zrządza, a nieprzyzwyczajone
mu nawet mdłości sprawić może, W pra
wdzie, lubo zawsze, gdzie tylko podo
bnê  okoliczności mają miejsce, o takim za-

( 29 )
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duchu przekonać się można, najgwałto
wniej on jednakże działa nocną porą, lub 
wtenczas gdy ludzie po spoczynku nocnym 
wstawać zaczynają, pościel zaś i inne swe 
rzeczy do porządku przyprowadzają. W 
tenczas to świeca zaledwie palić się może, 
zamiast światła wydając jako wąś tęczą ro- 
żnego koloru, ściany zaś, pułap, okna i 
drżwi kroplami wody zroszone, w czasie 
mrozów n.aksZtałt lodów- połyskują się, 
a przy podniesionej temperaturze, krople 
te zamieniają się w płynne, przy pomocy 
zaś wilgoci ciągle w tym przypadku wy- 
wyrabiającej się , łączą się z sobą i nazie- 
mie spływają, co podłogę często zalewa. 
Jeżeli te same okoliczności dłużej trwać 
będą, utrworzy się znowu nowa ilość wo
dy, która na tem większe przesycenie 
powietrza wpływać będzie, skoro tylko 
temperatura w  mieszkaniu podwyższo
ną zostanie. Ta ilość wilgoci bywa czasa
mi do takiego stopnia pomnożoną, że po
mimo gęstości powietrza, pomimo podnie
sionej temperatury, dłużej już nie będzie 
w  stanie titrzymy wać się w  powietrzu, 
i dlatego ta wilgoć spływając po ścianach 
w  strumieniach w idziel się daje.
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Ztąd przeto powstaje ten gwałtowny 

wilgotny zaduch, który nam się zaraz nie 
tylko czuć daje, ale nawet utrzymując 
tyle nieczystości i wilgoci w  sobie, że go 
łatwo oczyma spostrzec możemy, a dzia
łając na człowieka już to w  miarę sposo
bności na jaką wkażdein indywiduum na
trafia, szkodliwe swe skutki powyżej wy
mienione prędzej lub później zrządza.

Ludzie często przebywający w po
wietrzu w  sposób powyżej opisany ze- 
psutem, podpadają początkowo zwykle sła
bościom kataralnyiń, które jeżeli lekce 
będą traktowane, sprowadzają ważrte cho
roby a mianowicie gorączki kataralne, ner
wowe , reumatyzmy, zapalenia płuc i  t. d. 
Wnieść także można według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, iż lubo choroba ócz 
pospolicie zwana ophtalmia contagiosa nie 
ma dotychczas wyjaśnionego źródła, je
dnakże ta zdaje się być skutkiem prze
bywania osoby tą chorobą dotkniętej w  
powietrzu nie czystem, a wniosek ten dwie 
następujące stwierdzają okoliczności: na
przód iż chorobom oczu towarzyszą zwy
kle symptomata kataralne a przynajmniej
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ta choroba- temi syraptomatami się zaczy
na,1 potcfóre Ze rzeczonej chorobie ule
gają najczęściej osoby mieszkające w  bu
dowlach przeludnionych, albowiem rze
czywiście, choroba oczu najczęściej obja
wia się w  Wojsku w koszarach stojącem; 
najskuteczniejszym zaś środkiem wstrzy- 
mania dalszego szerzenia się tej choroby, 
okazało się przeniesienie Wojska na kwa
tery, a mianowicie na wsie czego jako 
Lekarz Wojskowy kilkakrotnie doświad
czyłem-

Celem uniknienia przeto tylu szko
dliwych skutków wypływających z przy
czyny złego powietrza, zajmowano się’ 
od najdawniejszych czasów wyszukiwa
niem sposobów, któremiby ile możności 
zepsute powietrze poprawić było można, 
do czegoużywano różnych środków zarad
czych i w  rozmaity sposób ich doświadcza
no, lecz gdy one nie przynosiły takiej korzy
ści jakiej wymagała potrzeba, przeto,sta
rano się, ażeby zepsute powietrze w miesz
kaniach przemienić na czyste, i rzeczy
wiście środek ten byłby najkorzystniej, 
szym, gdyby tylko nie był połączonym zno-
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wemi trudnościami i niedogodnościami. 
Dla uskutecznienia zamierzonej przemia
ny powietrza otwierano drzwi i okna, 
lub umyślnie na to urzędzone lufty (z cze
go skutki powstałe poniżej będą opisane;} 
do poprawienia zaś powietrza używano 
wróżnych sposobach podkurzeń, nakadzeń, 
rozstawiania węgli suchych, palenia ognia 
na kominach lub piecach zapały ze stan* 
cyi mających i t. p. Podobne zaradcze środki 
lubo wszystkie do jednego dążą celu, wsze* 
lakoż nie wszystkie jednakowe korzyści 
przynoszą; którym zaś pierwszeństwo od
dać należy, wypada je  z kolei pokrótce 
rozebrać. ' ’•

Zważy w szy  iż zepsucie powietrza na
stępuje głównie z dwóch przyczyn zupeł
nie od siebie różnych, przeto w  celu poprą- 
tiipriia: powietrza zepsutego, dla doprowa
dzenia go do stanu czystej atmosfery, obie 
Wyżej rzeczone przyczyny, potrzeba mieć 
na w zg lęd zie; to jest: ze p su te m u  pow ie
trzu nie tylko potrzebą powrócić taki sam 
stosunek pierw iastkó# czyli skład, jak i 
się w e właściwej aitmosferze znajduje, ale 
nadto z zępsutego pow ietrza, usunięte czy



li wyprowadzone być powinny wszelkie 
obce środki jakie skutkiem zmiany lub 
przypadkowym sposobem w  toż zepsute 
powietrze się wcisnęły.

Teraz zachodzi ważne pytanie: czyli 
Się znajdują sposoby za pomocą których 
jnożnaby powietrze zepsute przeistoczyć 
na właściwą atmosferę? ’ :

Ponieważ wiadomo nam iż przez od
dychanie, jedna tylko część do składu po
wietrza atmosferycznego należąca to jest 
gaz kwasorodny strawionym został gdy 
tym czasem, druga część składowa tegoż 
powietrza to jest gaz saletrorodny nie do
znawszy żadnej zmiany, w  tej samej ilo
ści utrzymuje się, stąd zatem właściwy 
stosunek króryby"dobroć atmosfery stano
wił z utraty żywotnego pierwiastku wyni
kły, zostawszy zmieniony wpływać musi 
ną zepsucie powietrza.

Chcąc zaś tenże stosunek poprawić, 
wypadało by najsamprzód aby taką część 
jaka utraconą została przez dodanie temuż 
powietrzu wynagrodzić. Zdaje się iż po
stępując tym sposobem , droga byłaby naj
krótsza i najlepsza, gdyby się to tylko tak

( M 1 -
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łatwo wykonać dało; ale wiedząc że otrzy
mywanie zwykłym sposobem czystego ga
zu kwasorodnego, aby mieć taki'jaki się 
w  składzie zwykłej atmosfery znajduje, 
jest zbyt kosztowne, mozolne i trudne,

. a z wielu miar nie dające się tak łatwo do 
skutku doprowadzić, co gdyby nawet 
przy znacznych kosztach, mozołach dało 
się wykonać, toby nie wielka stąd ko
rzyść osięgniętą być mogła, ponieważ co 
do drugiego punktu uważając że toż po
wietrze utrzymuje jeszcze w  sobie tyle 
obcych ciał skutkiem zmian jego wyni
kłych, lub przypadkowe się dostałych, 
których oddalenie jąst niepodobne, przeto 
nawet poprawienie stosunku nie odpo
wiedziałoby jeszcze zamierzonemu celowi; 
dla tego też najkorzystniej i najpewniej 
będzie skoro się ograniczymy iylko aby 
zepsutego powietrza ile możności pozbyć 
się, w  to zaś mieysce czyste wprowadzić 
było można. • . ' "

Najprostszy i zwykle używany* śro
dek do osiągnienia powyższego celu, za
sadza się na otwieraniu okien , drzwi lub 
umyślnie urządzonych luftów,jak jużotem
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wyżey nadmieniliśmy. W tym to przy* 
pad ku wprawdzie powietrze .zewnętrz
ne czyste wchodzić będzie do mieszkania 
dla zastąpienia tego jakie przez oddycha-' 
nie lub palenie się ciał w mieszkaniu stra- 
wionem zostało, a to na zasadzie ogólnej 
własności układania się ciał lotnych tak 
ciężarem jako też sprężystością swoją do 
równowagi. Jednakże zważywszy iż po
wietrze świeże zewnętrzne wpadając po- 
dobrtemi otworami miesza się . w  miesz
kaniu z powietrzem zepsutem, przeto ła
two pojmujemy; iż dokładna przemiana 
zepsutego na czyste powietrze, niemoże 
mieć w  podobnym przypadku miejsca, 
zwłaszcza iż zepsute powietrze czyli prze
sycone wilgocią lub obcemi istotami sta- 
Wśzy się gatunkowo cięższem zajmować 
musi dolną część, a mianowicie gromadzić 
się będzie w  kątach czyli rogach mieszka
nia. Uwaga powyższa przekonywa nas 
iż lubo za pomocą środków opisanych nie 
jesteśmy wstanie dokładnej przemiany po
wietrza zepsutego na czyste uskutecznić, 
jednakże możemy się'zbliżyć do pożąda
nego celu, jeżeli lufty zrobione będą zna-
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cznój w ielkości, w  położeniu niskiem to  
jest w  bliskości podłogi, nie mniej jeżeli 
one przez czas dłuższy zostawiem y otw ar
te ; dla tego też daleko korzystniej je s t  
drzw i Otwierać aniżeli okna, roWnież 
z pomiędzy okien te będą' korzystniejsze  
do zdziałania pewnej zmiany pow ietrza, 
które są n iżej, to jest bliżej podłogi osa
dzone.

Jakkolwiek środki przytoczone są 
znacznie korzystne do odświeżania czyli 
oczyszczania powietrza w  mieszkaniach, 
jednakże niekiedy z wielkjemi niedogo
dnościami, a nawet z niebezpieczeństwem 
dla zdrowia Judzkiego są połączone; i tak. 
zimową porą w czasie mrozów, otwierjąc 
przez czas dłuższy okna, drzwi, lub ja
kiekolwiek lufty , oziębionoby zupełnie 
mieszkanie , przez co nietylko nieprzyie- 
inność znoszenia przykrego zimna uczuć 
by się dała, ale zarazem utraconoby ko
szta wyłożone na kupno spalonego ma- 
teryału, z jakiego wywiązany cieplik zo
stałby z mieszkania oddalonym. Mimo 
rzeczonej straty w kosztach, i nieprzyje
mności znoszenia zimna, zw ażyw szy'iż
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przy podobnej zmianie kolumna zewnętrz
nego powietrza zimnego- wpadająca do- 
izby cieplej , liderza zbyt gwałtownie na 
ciało człowieka ogrzane, przez co z po* 
wodu tak nagłej zmiany temperatury, 
bardzo łatwo nabawić go może niebez
piecznego deffektu , a mianowicie reuma
tyzmu, paraliżu i t. p. co, nietylko zimo
wą ale nawet i letnią porą w czasach 
chłodniejszych, szczególniej gdy działania 
wiatru, z tej samej strony z której po
dobne otwory się znajdują, ma miejsce; 
przeto otwieranie drzwi, okien, lub lu
ftów, gdy tylko letnią porą przy spokoj
nej i ciepłej atmosferze z niejaką korzy
ścią uskuteczniać się daje, nie może być 
uważane jako dostateczny środek za
radczy, gdyż stosownie do potrzeby w  
każdej porze roku, w  każdym stanie at
mosfery miejsca mieć nie może.

Jeden z bardzo korzystnych środków 
do oczyszczenia staUcyi z powietrza nie
czystego, jest palenie ognia na kominach, 
a to z tej przyczyny, żekombustja żadna 
odbywać się nie może, bez przystę
pu gazu kwasorodnego, albo powie-
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trza." atmosferycznego w  którym ten gaz 
część jego składową stanowi i ze stancyi j,> 
ko najbliższego miejsca przyciągać go musi, 
a poczęści toż powietrze, już to rozkła
dając się, już też sformowawszy sobie 
cugi przez które całkowicie nierozłożóne, a 
mocą ciepła ż tejże kombustii wynikłego 
rozdęte, kominem wypędzone zostaje. Uby
tek zaś tego powietrza przez wciśnienie 
się do stancyi różnemi otworami świeże
go zastąpiony zostaje. Ta zamiana tern prę
dzej odbywać się będzie, im otwory ko
minów i odpowiednich im luftów będą 
większe, przez co palenie się ognia mu
si być prędsze ; dla'tego też podobna kom- 
bustia .nie tylko poprawia nam powietrze 
w  stancyi, ale otrzymujemy stąd ciepło, 
które z wielu miar jest nam potrze
bne, i do tego przyjemne; to tylko jest 
szkoda, że nie wszędzie tego sposobu u- 
żywać można, z powodu drogości drze
wa , , którego nie każdy jest w  stanie mieć 
podostatkiem. Palenie w  piecach takich, 
które mają ogniska ze stancyi wychodzące, 
porównać można niejako z paleniem na 
kominach, z tą tylko różnicą, że komin
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mający daleko większy otwór, większą 
tez: kolumnę powietrza dó siebie przycią
ga, i prędzej ją za obręb wyprowadza, 
piec zaś lubo mniejszej kolumny powie* 
trza potrzebuje, lecz za ' to płomień prze
chodząc w  Uim przez kręte kanały z u- 
mysłu na to urządzone, opuszcza znaczną 
część ciepła, która w piecu pozostawszy 
wpływa na ogrzanie jego , a następnie 
udziela się mieszkaniu- Z pieca zatóm 
tak urządzonego wynika dwojaka korzyść 
to jest, że powietrze w stancyi będące w  
czasie palenia się, po części oczyszcza, 
oraz ciepła mieszkaniu udziela.

Wprowadzenie do stancyi czystego i 
ciepłego powietrza, za pomocą oddziel- 
nych żelaznych pieców tak zwanych ka
loryferów, lubo pod wielu względamfma 
swoje zalety, ma jednakże właściwe nie
dogodności , a W liczbie ostatnich są: że 
prócz potrzeby oddzielnego miejsca dla 
ich urządzenia, łożenia znacznego kosztu, 
zimą tylko użyte być mogą, a nawet tru
dno jest za pomocą nich prędką zmianę 
powietrza w stancyi osiągnąć, nawet pod 
względem dokładnego oczyszczenia W



( 41 )

stancyi powietrza nie zupełnie odpowia
dają celótyi, a to stąd wynika, że trudno 
jest one tak uorganizować, aby niekiedy 
zanadto wiele rozpalać się nie miały, a 
w  podobnym przypadku gdy powietrze 
w  swoim przebiegu tak rozpalonego pie
ca dotykać się będzie, przeto może uJedz 
niejakiemu rozkładowi, tem bardziej w  
tenczas gdy się w nim organiczne części 
znajdować będą, których łatwo przypa
lenie nastąpi , i powietrze na swej dobro
ci znacznie utraci. Również gdy podobne 
piece zwykle na większą skalę, są formo
wane aby kilka razem izb ogrzewały, stąd 
też wiele różnych kanałów dla przebie
gania powietrza wyprowadzać potrzeba; 
przeto często się zdarza, że w niektó
rych kanałach tworzą się mocniejsze cugi 
biorące przewagę nad słabszęmi, co staje 
się też powodem że powietrze ogrzewane 
pierwszemi kanałami obficiej, drugiemi 
zaś słabiej przepływać będzie, dla tego 
też ciepłe powietrze często nie daje się 
do tych izb wprowadzać, które ogrzać 
życzymy. Lubo kaloryfery wprowadzają'
do mieszkania pewną ilość powietrza o-

3* ■
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grzanego . będącego zarazem w stanie czy
stej atmosfery, a które poniekąd zastępuje 
strawione wtemże mieszkaniu powietrze,, 
jednakie pod względem dokładnej prze-- 
miany powietrza nie odpowiedają one ce
lowi; albowiem rzeczywiście Wprowa
dzone cieple i czyste powietrze,' a tem 
samem daleko lżejsze, niemoże się nigdy 
znajdować , w  tak wielkim nadmiarze, 
aby zdołało wypchnąć z izby powietrze 
zepsute, przesycone wilgocią i obcemi isto
tami obciężpne, zwłaszcza iż doświad
czenie przekonywa, że termometr przy 
otworze mającym kommunikacyą z ko
minem, okazuje znacznie niższą tempe
raturę aniżeli w  każdem innym miejscu 
izby, co dowodzi iż rzeczonym otworem 
powietrze zewnętrzne do izby płynie, a 
w bardzo małej, ilości tylko powietrze 
zepsute z izby wychodzić może.

Powyżej opisane środki były dotych
czas używane w  zamiarze przemiany w  
mieszkaniach powietrza zepsutego na czy
ste ; jednakże te w bardzo małej ilości 
odpowiedzie mogą celowi, z uwagi iż ani 
dokładnej przemiany powietrza w miesz



kaniach przy użyciu tychże osiągnąć nie 
podobna, jako też ze względu iż który
kolwiek zrzeczonych środków nie daje 
się zastosować do każdej pory roku.

Niektórzy byli tego mniemania, że 
powietrze zepsute możnaby naprawić, to 
jest przywrócić mu stan właściwej atmos- 
fery (jak już to wyżej powiedzianem by
ło) za pomocą rozmaitych nakadzeń lub 
nakurzeń. Ażebyśmy metodę tak zamie
rzonej poprawy powietrza dokładniej oce- 
nić byli w  stanie, zastanówmy się wkrót- 
kości nad Środkami, jakie powszechnie w  
tym celu używane bywają.

Stawianie węgli suchych w  stancyach 
nieczyste powietrze zawierających, tę ko
rzyść za sobą prowadzi, że powietrze Wo
dą przesycone dotykając się powierzchni 
węgli suchych, udziela im swej wilgoci, 
którą w  siebie wciągają i nią się nasyca
ją; powietrze zaś o tyle będzie Z wilgo
ci oswobodzone, o ile jej węglom udzie
lić może. Jednakże to w  tenczas tylko się 
dzieje, gdy węgle są doskonałe, przeto za 
każdym razem węgle nasyciwszy się wo-
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dą, aby do tego użytku służyć mogty, mu
szą być przesuszane lub wypalane.

Nakadzanie octem prócz tego; że na 
zmyslpowonienia działa, nie jako z przy
jemnością, jednak do oczyszczania powie
trza bynajmniej się nie przyczynia, po
nieważ nie jest w stanie przekształcenia 
się na takie pierwiastki jakie prawdziwą 
atmósferę stanowią; kwas octowy, tylko 
będąc w  wielkiej ilości wody rozpuszczo
nym a której swą płynność jest winien, 
nalany na kamień lub żelazo rozpalone, 
wraz z wodą skutkiem wysokiej tempe- 
tatury ulatnia się i w parę zamienia. Stąd 
widzieć możemy że powietrze nie tylko 
nie poprawiło się w  swoim składzie, ale 
owszem nową ilością wody, w  której kwas. 
octowy był rozpuszczonym, bardziej zanie- 
czyszczonem zostało.

Daleko naganniejszy jest sposób kadze
nia jałowcem, bursztynem, cukrem, lakiem
i t. p, gdyż ciała te paląc się, zamienione 
zostają przez rozkład skutkiem wysokiej 
temperatury na węgiel i wodę, która prze
chodząc wparę i unosząc z sobą niespalo- 
ne cząstki, w  postaci dymu w  powietrze



wchodzi, atak nowa ilość róźnycli gazów 
do składu powietrza w cale niena leżą
cych w puszczoną w  niego została przez 
co bynajmniej poprawić go nie m oże, 
lecz owszem z przyczyny niektórych ciał 
ostrych lub wonnych, w  jakie te istoty obfi
tować łgogą więcej mechanicznie zawie
szone w po wiertzu, działają drażniąco , o- 
raz zgęśzczając powietrze, wiele się do ze
psucia jego przyczyniają. Jeżeli będą palone 
ciała zawierające w swoim składzie olej 
lotny n. p. Olibanum, Mastyx, Styrax, z któ
rych pospolicie wyrabiają wonne kadzidła, 
trocięzki, takowe przez działanie wyższej 
temperatury ulotnione, oprócz dodania nie
jakiego przyjemnego zapachu, jednak jako 
do składu powietrza nie należące, ani na 
właściwą atmosferę prze kształcić się nie 
dające, niepoprawiają powietrza, lecz 
zagęszczając szkodliwem go uczynią.

Niektórzy używają po szpitalach i la
zaretach nakadzań chlorem, ponieważ ten 
ma własność łączenia się z wyziewami ąm- 
moniakalnemi, jakie skutkiem rozkładu 
ciała zwierzęcego lub z zbiegu miejscowych 
okoliczności będąc wywiązane, zaniećzy-
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szczają i psują powietrze, pomimo tego je
dnak że chlor ma nader;silną dążno£ć,.łą. 
czenia się z ammoniakiem, związek chemi
czny pomiędzy niemi w zupełności nastą
pić nie może; aby bowiem ciała doskonale 
łączyły się z Sobą, oprócz hytnościich we 
właściwych nawet do utworzenia zwj^żku 
chemicznego stosunkach* potrzebną jest ko
niecznie wielka liczba punktów wzajemne
go ich zetknięcia się. W powyżej opisanym 
przypadku, to jest między chlorem a am- 
moniakiem, to mieysca mieć nie może; po
wietrze bowiem mocą siły rozprężającej, • 
(ponieważ oba te ciała otacza) nie dozwoli 
zbliżyć się tak im do siebie, iżby,miały 
wielką liczbę punktów zetknięcia się i że 
tak powiem ciążąc wzajemnie na siebie , 
mogły utworzyć w całej ilości z wiązekche- 
miczny. W prawdzie mała ilość tych cial 
połączyła się z sobą, lecz ile powietrze stra. 
ciło ammoniaku który z chlorem wszedł 
w związek, tyle a nawet nierównie więcej 
przybyło do niego chloru w czystym sta
nie- Tem samem powietrze nic na dobro
ci czyli czystości zyskać nie mogło; ow
szem chlor w czystym stanie, jako nieró

, (  4 6  )
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wnie szkodliwszy od ammoniaku pod wzglę
dem wpływu na, zdrowie-, sprawuje dra
żnienie w  piersiach, zrządza mocny ka
szel i jest przyczyną’ wielu słabości pier
siowych.

Z tego wszystkiego co się dotąd po
wiedziało jasno przekonać się można, jaka 
trftdność z braku dostatecznych sposobów 
wynika, aby naprawić powietrze zepsute ; 
alubo znajdują się wnaturze ciała takie, 
które chociaż z tych samych pierwiastków 
składają się co i sama atmosfera, lub ta
kowych mają podostatkiem , wszelakoż 
z wielu bardzo przyczyn na zamianę samćj 
atmosfery przekształcić się nie dają i  za
stąpić jej nie potrafią, dla tego też najko
rzystniej będzie, gdy się ograniczymy do 
tego tylko dążąc, aby się jak najprędzej 
tak szkodliwego powietrza pozbyć a in
nym czystem go zastąpić.

Przeto pomiędzy wielu sposobami któ
rych się zwykle dotąd używa, jakie po
większaj części w  niniejszej rozprawie 
wymienione zostały, każdy je z łatwością 
ocenić i podług upodobania zastosować 
potrafi.
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Ja zaś z mej strony rozebrawszy do
statecznie wszystkie sposoby wyżćj wy
mienione jakie do tych czas zwykle do o-' ’ 
czyszczania lub odmfany powietrza zepsu
tego używane bywają i z uwagą nad niemi 
zastanowiwszy się , ten czynię wniosek; że 
chociaż niektóre z nich są więcej trafne 
i stosownie do potrzeby korzystniejsze, 
wszelakoż jeszcze nie zupełnie zamierzone
mu celowi odpowiadające; z tej przeto 
przyczyny, po rozważeniu wszystkich na
darzających się okoliczności, wpływaj ą- 
cych tak na łatwość psucia się powietrza 
jako też na wywieranie szkodliwych skut
ków onego na zdrowie ludzkie, niemniej 
na trudności poprawienia onego, nakoniec 
na liczne przeszkody dla których zepsute 
powietrze w  mieszkaniach dostatecznie u- 
suniętem bydź nie może, powziąłem myśl 
zaprowadzenia właściwej konstrukcyi pie
ców, za pomocą których sądzę że się najpe
wniej osiągnąć da pożądany skutek dokła
dnej odmiany powietrza zepsutego w  mie» 
szkaniach na czyste, byle tylko przy ich 
budowie obok dokiadnćj konstrukcyi po-



trzebnę warunki zmierzać mające do za
łożonego celu ściśle zachowane były. Skład 
i konstrukcyą rzeczonych pieców część 
druga niniejszej tfosprawy obejmuje.

5HK3>£<HSi



CZESC DRUGA <

O SKŁADZIE I KONSTRCKCYI PIECÓW RU- 
ROWATYCH, SŁUŻĄCYCH DO OCZYSZCZA

NIA i OGRZEWANIA POWIETRZA.

IW  części pierwszej pówiedzianem by
ło , że zepsucie powietrza z dwóch przy
czyn miewa miejsce, -to jest przez zmia
nę stosunku pierwiastków w  jego skład 
wchodzących, jako też zpowodii wciska
nia się w’toż powietrze ciał obcych do skła
da onego nie należących.

Pojmujemy przeto że dym wychodzą
cy z pieców i kominów, a tworzący się 
z bardzo drobnych nie spalonych części, 
"Z parą połączonych i zawieszających się 
w powietrzu, oprócz przykrości jaką dla
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powonienia sprawia wielce do zepsucia 
powietrza przyczyniać się a tem samem na 
szkodę zdrowia ludzkiego w  pływać musi.

Ciężkość gatunkowa dymu jest zna
cznie w iększa, aniżeli czystego powietrza, 
jednakże gdy ten ogrzanym będzie, rozsze
rza się czyli rózdyma, stając się tym spo- 
sobe^i gatuiikoWb-Iżejszym, a następnie 
wznosi się do góry, po ochłodzeniu czy
li utracie cieplika, dym jednakże nabiera 
vHękśZój ciężkości gatunkowej; a tem sa
mem na dół opada. ' .

Z powodu szkodliwego w p ływ » ;dyr 
mu na zdrowie ludzkie, wielu autorów za
stań a w iałosię nad przyczynami dymienia 
się w  mieszkaniach, celem u-sunięcia tako* 
wych; wprawdzie przez niektóre uwftgi -3 
przedmiot rzeczony znacznie posunęli, 
wszelako zupełnie zaradczych szrodków, 
zastosować się mogących do każdego przy
padku nie podają, a to. z powodu że dy
mienie się: w  mieszkaniach zależy od bar
dzo wielu przyczyn, które może z wszelką 
ścisłością objąć, a tem samem. wytfoina- 
czyć byłoby nie podobna.
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Żeby główniejsze przynajmniej przy
czyny wpływające na dymienie wskazać, 
zastanó wmy się w  krótkości nad paleniem 
materyału w piecach lub na kominach. Ja
koż al>y palenie czyli kombustia jakiego
kolwiek materyału mogła się uskuteczniać, 
wymaga ciągłego przystępu powietrza a 
mianowicie kwasorodu, czego najlep
szym dowodem je s t , iż wszelki plwnień 
w  miejscu zamkniętem lub w  powietrzu 
bardzo zepsutem gasnąć musi. Skoro się 
zaś ogień zapali, natenczas wywiązujący 
się cieplik łączy się z najbliższćm powie
trzem i one rozgrzewa, przez cu sta wszy 
się toż powietrze gatunkowo lżejszem, do 
góry najkrótszą drogą to jest kominem u- 
chodzić musi; przebieg zaś onego staje się 
tym prędszym im paleniesię -ognia jest mo
cniejsze; lecz ubytek rzeczonego powietrza 
(na zasadzie ogólnej własności równowa
żenia się ciał lotnych) zostaje natychmiast 
inną kolumną nowego powietrza zastąpio
nym , które podobnież po części skutkiem 
ognia rozłożone, po części tylko ciepłem 
rozdęte, dogóry uchodzić musi, atak odby
wać się będzie ustawiczna przemiana
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w  czasie palenia, z czego formują się pewne 
cugi czyli przeciągi. Ze zaś dym w  czasie 
palenia powstały jako mocno ogrzany sta
je się gatunkowo lżejszym, również z po
wietrzem ogrzanej» do góry wchodzić bę
dzie , zwłaszcza iż uformowany przeciąg 
powietrza od ogniska do góry wzdłuż ko
mina na popędzenie dymu znacznie wpły
wać musi.

Lecz niektóre boczne warstwy dymu 
nie znajdujące się w kierunku przecięgu , 
jedynie tylko skutkiem mniejszego ciepła 
rozdęte, słabiej i wolniej do góry wznosić 
się będą, a skoro takowe warstwy w  sw o
im przechodzie utraciwszy jeszcze część 
cieplika , natrafią na jaką przeszkodę np. 
sklepienie komina, natenczas odbiwszy się 
od tegoż sklepienia zwłaszcza po znacznej 
utracie cieplika, własnym ciężarem opu
szczają się, i  do izby wTchodzą.

Główną przyczyną dymienia bywa 
także bardzo często, utrata powietrza w  iz
bie jaka skutkiem kombustii bywa spra
wioną, zwłaszcza jeżeli powietrze wizbie 
utracone innem zastąpione nie będzie; al
bowiem wiadomo nam iż palenie się czy-
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li kombustia, wymaga ustawicznego przy. 
stępu powietrza jakie poczęści rozłożone, 
poczęści rozgrzane do górtf pęd^onem zo- 
staje; jeżeli przeto izba szczelnie zam ,̂ 
kniętą będzie, tak iż zewnętrzne powie- 
trze dó izby na zastąpienie ubylegó skut
kiem kombustii w  drążąc nie będzie mo
gło,. natenczas do dalszego podsycania o- 
gnia, w  padać będzie kominem powietrze 
Zewnętrze, przez co uformuje się w  ko
minie pod wojny przeciąg, jeden silniej
szy który mocą ciepła dym do góry w y
pędza drugi słabszy sprowadzający po
wietrze z góry dó ognia; ten toostatrti spo
tykając odłączające się od silniejszego! ci£* 
gu ochłodzone warstwy dymu* takowe na 
dół zsohą sprowadza i je do izby’Wpędza;

przyczyną dymienia w  piecach by wa 
często także zanadto mało otwór zrobio
ny z pieca do .komina, który niezdolny 
jest przepuścić, całej niassy tworzącego 
się dymu w  czasie palenia. Zbyt duże zaś 
otwory lubo usuną powyższą przyczynę 
dymienia, lecz mają tę niedogodność, że 
mimo dymu przepuszczać będą wielkąilość
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powietrza ciepłego, przez co piec niedo
statecznie* rozgrzanym zostanie. '

Niekiedy- dymienie wydarza się wr 
izbie skutkiem wiatru, który swoią mocą 
dym wychodzący ijapowrót do komina 
wpędza. . ,

Powyżej wyszczególnione przyczyny 
wpływające na * dymienie nader często 
wydarzające się w  wielu mieszkaniach, 
miałem na szczególnej uwadze, przy do

chodzeniu właściwej konstrukcyi pieców, 
które oprócz ogrzewania, usunięcia wszel
kiego dymienia, oszczędności opału, za
pewniają najdokładniej oczyszczenie po
wietrza w  mieszkaniach. Skład • ich- na
stępujący':

Piec rurowaty wystawia Tabel: I. Fig:
1. 2. 3. który powierzchownie jest pie
cem zwyczajnym okrągłym. Fig: 1. przed
stawia go w zewnętrznej postaci a na 
Fig: 2. i 3. jest z kafli obnażony, przed
stawiając budowę wewnętrzną. "W środ
ku tego pieca umieszczona rura b. c. d. 
która dwiema odnogami b. b. Fig. 3. po
czątek swój bierze od kanału horyzon
talnie a. a. pod podłogą umieszczonego ,
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a który to kanał aż na zewnątrz ściany 
wychdzi, przeto też rura b. c. tkwszrod- 
ku pieca pionowo się znosi i całkowi
cie przez tenże aż do wierzchu dochodzi, 
dolny zaś koniec b. b. onej najlepiej gdy 
jest rozdwojony, lecz może być pojedyn
czy, tylko na bok albo w  tył skierowa
ny, dalej zaś . przez środek pieca prze
szedłszy, kończyć się będzie górnym otwo
rem d. w  stancyi nad piec wychodzącym. 
IV tymże kanale poziomym a. a. wprowa
dzającym do mieszkania czyste powietrze, 
w  jakimkolwiek bądź miejscu najdogo
dniej szem , robi się zasówka lub bloczek 
e , do wpuszczania tegoż powietrza słu
żący; a pomiędzy tymże bloczkiem,, i pie
cem będzie klapka lub zasówka h. któ
rą będzie można podług potrzeby otwie
rać lub zamykać. Na dole w  tymże pie
cu jak zwykle w  innych umieszczają się 
zwyczajne drzwiczki k. k. Fig. 2. czelu- 
ściem zwane do wkładania drzewa słu
żące, ognisko zaś na ruszcie b. Fig. 2. 
urządzone. Pod ruszt od spodu pieca wpa
dać będzie powietrze zepsute . otworem 
m. z kanaliku wychodzącego z pod podło
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gi który takowe* powietrze w  sobie zbie
ra; pod podłogą zaś urządzają się Iufta 
w taki sposób, aby powietrze miało mię
dzy sobą nieprzerwaną kommunikacyą, 
gdyż ono jako zepsute i cięższe, a. naj
więcej w  kątach stancyi zbierające się, 
ztamtąd w  ogólny kanalik m. w  padało 
i następnie takowe ną kombustiją obró
cone zostało^ lecz gdzieby wykonanie te
go trudniejszem było lub gdzieby żąda* 
no prócz ogrzewania gotować w  piecu, 
to można w taki sposób trzon urządzić 
jak przy kominopiecu poniżej mowa bę
dzie. Wewnętrzną organizacyą tego pie
ca Fig. 2. okazuje, to jest pochyły do 
góry wznoszący się czyli szlimakowaty 
kanał w  kształcie szruby Archimedesa na 
około rury obiegający, do przebiegania o- 
gnia służący przez dachówkę zasklepiony, 
który pod sklepieniem górnym pieca Fig.
2. do komina wpadać będzie albo też pio
nowo porobione cugi jak Fig. 3. okazu
je, a dla wprowadzenia do izby, więcej 
czystego i' ciepłego powietrza, przeto z4>o- 
ków głównej rury b. c. d. będą jeszcze in
ne dwie mniejsze n, n. Fig. 3. także nad

4*



piec wychodzące, fundament zaś tego pie
ca będzie urządzony jak Fig. 2. i 3. oka
zuje. W budowaniu pieca takowego, tru
dności wielkiej nie ma, wprawdzie wy
prowadzenie kanałów szlimakowatychjest 
nieco trudniejsze jak kanałów piono
wych, wszelako przez zdatnego rzemieślni
ka łatwo uskutecznione być może. Tru
dniejsze jest zachowanie stosownych do 
potrzeby rozmiarów tak w  rurach jako 
też kanałach, stosownie do ilości działa
jącego ciepła. Kanały zaś pionowe jak 
Fig: 3. okazuje do budowania są daleko 
łatwiejsze i w  oznaczeniu rozmiarów 
mniej trudności przedstawiają.

Na tej samej zasadzie można formo
wać piec bardzo dogodny jak go Tab. II 
Fig. 1- i 2. okazuje. Fig. 1. przedstawia go 
w  zewnętrznej postaci Fig. 2. zaś środ
kową budowlę onegoż na części podzie
loną.

A. A. Fig. 2. jest fundament tego pie- 
ca tyłem do frontu obrócony, a. a. jest'ka
nał czyste powietrze prowadzący pod 
podłogą umieszczony, na którego wierzchu 
znajduje się klapka 6. do użycia jak po-

(  58  )
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trzeba wypadnie, na tymże fundamencie 
jest czeluście do ognia c. c. i wylot do po
wietrza z Jcanału czyste powietrze pro
wadzącego. d. d-

B. B. jest spod pieca czyli miejsce na 
ognisko w  które się drzewo, do palenia 
wkłada; przykryte jest żelazem, kształt 
leju mającem e. e , którego wierzchni otwór 
dotyka, rury glinianej zamieniając się ńa 
piąty kanał i takowy wprzód pod skle
pienie pieca f. wychodzi, a dopiero ztam- 
tąd ogień się wraca i przebiega inne 4 
kanały aź w końcu do komina wychodzi. 
Na wierzch tego leja wpuszcza się czy
ste powietrze otworem g. g. które po onym- 
że okrążywszy wpadać będzie w  dolne 
otwory rurek h. h. h. h. z tamtąd się za
czynających, a w kanałach ogniowych 
umieszczonych.

C.C, jest sklepienie uformowane z da
chówki opierające się na leju i ścianach 
pieca, na którem prócz kanału środkowe
go formują się inne 4 kanały, każdy w  
sobie rurkę h. li. h. h. mieszczący, a tako
wych to rurek dolny koniec przechodzi 
przez dachówkowe sklepienie i czerpa



czyste powietrze wprowadzając go do 
staneyi. Rószt zaś i kanalik zepsute po
wietrze prowadzący formuje się jak w pie
cu poprzednim. Zwrócić jednakże wypada 
uwagę, że otwor rury do konstrukcyi po
dobnych pieców użyć się mającej, powi
nien być u dołu cokolwiek węższym, a u 
góry szerszym, co również rozumieć na
leży o rurkach służyć mających do pie
ców z kanałami pionowemi, a to zpoWodu 
aby powietrze rozgrzane, rozszerzając się 
co raz bardziej tem łatwiej z rury na izbę 
wychodzić mogło.

Nadmienić także wypada, iż ną ze
wnętrznej powierzchni rury, wyrobione być 
powinny karby lub fugi, ażeby na tako
wych z łatwością dachówkę do budowy 
sklepienia kanału szlimakowatego opie
rać było można. Rury robione być powin
ny z żelaza, przez co nietylko będą mo- 
cnieysze i trwalsze, ale nadto prędko się 
rozgrzeją, a tem samem udzielając w krót
kim czasie ciepła powietrzu tem prędzej 
mieszkanie ogrzeją. Gdyby jednak o że
lazne rury było trudno, natenczas użyte być

( 60 )
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mogą gliniane, -jednakże dla nadania im 
trwałości powinny być na formie robione.

Przeznaczenie pieców tych jest bardzo 
ważne, bo głównemu celowi jakim jest 
oczyszczenie powietrza szczególniej przy 
chorych najdokładniej zaradzają; to jest 
prędko wyprowadzając zepsute, a W to 
miejsce wprowadzając czyste powietrze 
które zaraz i ciepłem będzie.

Ogólne zaś własności i korzyści opi- * 
sanych pieców są następujące:

a) Ze w  bardzo któtkim czasie ogrza* 
nie jako też dakładne oczyszczenie po
wietrza w  mieszkaniu po zapaleniu mate- 
ryalu w  piec włożonego musi mieć miej
sce; albowiem gdy się w  piecu palić zaczy
na, rura jako meteIowra i cienka na dzia
łanie ognia wystawiona zaraz się rozgrze
wa, udzielając swojego ciepła powietrzu w  
niej zawartemu, które tem samem rozdęte 
natychmiast z rury wypchniętó m zostaje do 
izby, ainne z kanału sprowadzającego ze
wnętrzne czyste powietrze wtąż rurę na
pływa, które podobnież w  krotce po roz
grzaniu górnym otworem do izby wchodzić 
musi. W miarę przybywania do izby powie
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trza ciepłego i czystego wypełniającego po
czątkowo górną cżęść mieszkania, powietrze 
zepsute nsadowione wjdolnej części izby 
nakombustiąobróconem będzie; po krótkim 
przeto czasie mieszkanie z powietrza ze
psutego oswobodzonem, a czystem i ciepłem 
wypełnionem zostanie.

i)  Ze podobny przebieg czystego i 
ciepłego powietrza w  zamianę ubywania 
zepsutego i wproporcyi chłodniejszego w  
stancyi będącego koniecznie mieć musi miej. 
sce, z powodu że kombustia czyli pale
nie się ognia bez przystępu gazu kwaso- 
rodnego, albo powietrza atmosferycznego 
wktórem tenże gaz część jego składową 
stanowi, odbywać się niemoże; zatem sko
ro się tylko w takowym piecu ogień roz
pali, przeto zaraz powietrze w  stancyi 
będące dla utrzymania ognia, do pieca w  
drążać będzie; a ponieważ drzwiczki pie
ca'k. k. Tab. I. Fig. 2. jako i luft pod rószt 
powietrze prowadzący p. p. Tab. I, Fig. 2. 
i 3. są nisko umieszczone, a kanalik m. 
zepsute powietrze z pod podłogi zbierający 
równie swem ujściem pod ruszt wchodzi, 
ztąd wynika że w czasie palenia się ognia.
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zaraz zostaje w piec pociągniętą najniższa 
czyli najgorsza warstwą powietrza w stan
cyi zawartego, ubytek którego niezwłocz
nie inne czyste i ciepłe powietrze, gorne- 
mi otworami rur d. n. n. Ii. h. h. h. wcho
dzące zastępować będzie; tym sposobem 
jednostajnie i zwolna jedno wchodzić, 
drugie wychodzić będzie, tak że w krót
kim czasie dokładna przemiana jego na
stąpi a nawet staje się to prawie bez po- 
mięszania jednego z drugiem.

c) Że w stancyi prędko powietrze roz
grzane zostaje, to ztądpochodzi, że rura 
będąc metalową i cienką zaraz się rozgrze
w a, i swego ciepła powietrzu w niej za
wartemu udziela, tym sposobem stawszy 
się ono lżejsze zaraz górnemi otworami 
wychodzi, nadto że takowe powietrze 
nie zostaje wspoczynku, gdyż go tak uby
wać jak i przybywać będzie, nie tak jak 
w  dotąd używanych piecach, które się wol
no nagrzewają, a do tego cieplik za pośre
dnictwem ich udziela się warstwie powie
trza najbliższej , lecz że ona jest spoczyn
kową i niejako złym przewodnikiem ciepli
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ka dla tego z trudnością zaledwie dalszym 
warstwom udzielać się potrafi. *

d) Ponieważ zwolna czystego i cie
płego powietrza stancyi dodawać będzie, 
które w  niej układa się do rownowagi i 
jednakowo przybywając coraz więcey miej. 
sca zajmuje azdrugiej strony przez kom- 
bustią w piecu odbywającą się zwolna nie
czyste powietrze wychodzić będzie, a za
tem Indzie nie zostaną narażeni nadefe- 
kta z nagłego spadku temperatury; ró
wnież nie mogą mieć miejsca cugi tak jak 
się dziać zwykło gdy się chłodne powie
trze luftami lub innemi otworami do stan
cyi wpuszcza, '

e) Ze zaś w  podobnie urządzonym pie
cu, jest cała powierzchnia wewnętrzna 
przez ogień dotykaną i niema żadnego ta
kiego punktu którego by ciepło z kombu- 
stii wynikłe dotykać niemiało, a rapto
wny przelot płomienia kanałem zaskle
pionym wstrzymy wany zostaje, aże w  nim 
znajduje się więcej powierzchni ogrzewa
jących, a do tego że ma mocne ciągi, prze
to przeloty daleko ciaśniejsze robić należy, 
przez które płomień będąc niejako zmu
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szony przeciskać się ztąd znaczną ilość 
ciepła kanałom piecowym oddaje, z czego 
wyniknie, ‘ ż6>przy spaleniu n&łej ilości 
drzewa znaczne ciepło w  stancyi otrzy
muje się.

f )  Na przypadek zbyt wielkiej wil
goci i zupełnie zepsutego w stancyi powie
trza, należy kanaliki w  taki sposób urzą
dzać, aby na dole w kątach upatrywać 
miejsca gdzie się naj więcej zepsute powie
trze zbiera, tem bardziej gdy są i ściany 
wilgotne; w  tych miejscach w  podłodze 
robią się dziury albo przy ścianach szpa
ry, dawszy im pomiędzy sobą pod podło
gą kommunikacyą prowadzi się one do 
ogólnego kanaliku, a z tego pod rószt w  
piec wpuszcza i na kombustyją obraca, 
z czego jeszcze oprócz czystości i ta korzyść 
wypadnie że chociażby podłoga lub ścia
ny były z natury wilgotne tym sposobem 
osuszone być muszą i podłoga gni
ciu nieulegnie, amury będą mocniejsze; 
gdy zaś pod podłogą wilgoci niema, tedy 
można tylko na podłodze w  ścianach ro
bić kanaliki, do onych przybić listewkę

5
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a w niej porobić otwory i tamtędy powie
trze do ogólnego kanalika na spalenie spro
wadzić. ■'

g. Jeżeli stancy a znafćffrwać się bę
dzie w takiem miejscu że wszystkie jej 
zewnętrzne ściany zostaj ą nieczy stem po
wietrzem otoczone, jak npr niektóre dol
ne mieszkania w wązlcich i błotnistych 
ulicach,*lub w  domach w kwadrat zabu
dowanych gdzie pospolicie z rysztoków 
fetor jest wielki z przyczyny że powietrze 
czyste tam w  drążać niemoże, przeto w  
takowym przypadku wyprowadza się ka
nał pionowy do góry tyle ile jest potrze
ba by ściągnął czyste powietrze i z tamtąd 
się ono. do stancyi wprowadza. Jednak
że pOdohnego sposobu używa się w  do
mach tych które już są postawione , bo w  
nowo mających się stawiać budynkach, 
korzystniej by było zaraz przy budowaniu 
ściany w której się kominy prowadzą, wy
prowadzić do góry kanał dla wpuszcze
nia nim czystego powietrza, a otwór one- 
mu dać należy w  najdogodniejszem miej
scu pod dachem, z czego korzyść ta w y
padnie, że powietrze z wyższych warstw
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a tein samem czyściejsze do stancyi się 
wprowadza; latem w tenże kanał mniej 
w padać będzie kurzu, azimąnietyle śnie
gów. W Szpitalach zaś, koszarach i in
nych miejscach które znaczną ilość ludzi 
mieścić mają, aby nie dopuszczać tworze
nia się wilgoci, potrzeba aby od razu formo
wany był kanalik na podłodze lub pod nią 
(jak wyżej powiedziano) dla wprowa
dzenia w piec lub komin zepsutego po
wietrza.

h. Zimową porą dla utrzymania cie
pła, drzwi i okna prawie ciągle zamknię
te bywają, a ludzie pospolicie wtenczas 
więcej się do mieszkań zgromadzają, ztąd 
wynika że w tej porze roku nierównie wię
cej on o jest w tychże zepsutem, wszela- 
koż i latem lubo dla odświeżenia powie
trza, zwykle drzwi lub okna otwierane 
bywają, jednakże (jak już wyżej powie
dziano) ten środek nie jest dostateczny 
do sprawienia dokładnej odmiany powie
trza; przy pomocy zaś podobnie urządzo
nych pieców, dawszy tylko cokolwiek ma- 
teryału palnego, aby w nich cugi wznie
cić , zmiana powietrza w stancyi dokładnie
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uskutecznioną będzie; albowiem Wiado
mo że otworem np. 40 cali powierzchni 
mającym, przy średnim ciągu na jedną mi
nutę 235 stóp powietrza przechodzić bę
dzie, przeto w izbie zawierającej w sobie 
2880 stóp kubicznych objętości, w  12lu 
minutach całkowicie się powietrze prze
mienić potrafi. Podobną, zmianą w  szpi
talach i koszarach tem łatwiój uczynić mo
żna, że w  nich pospolicie znajduje się sło
ma już zużytkowana i niezdatna, która się 
zwykle wyrzuca, a do tej czynności do
godnie użytą być może. (*)

(*) Wnxosek pow yzszy  względem, łatw ości odm iany ze- 
psntego pow ietrza w m ieszkaniu , niemniej w ypędze
nia wszelkiej w ilgoci nawet porą  letnią, p rzy  u życia  
pieców opisanych stw ierdziłem  następującem dośw ia- 
czeniem* fV  miesiącu m aju 7\ 1837. k tó ry  b y ł ja k  
wiadomo bardzo chłodnym i słotnym ,  p rz y b y ł nowy 
transport m łodych chłopców do zak ładu  kantonistów  
w ojennych , a tych  umieszczono po salach w kosza- 
rach  M iko ła jew sk ich , gd zie  w ilgoć czuć było mo- 
zn a , nadto w jedn ej z  tych sal k tóra by ła  więcej 
niedogodną , słabość oczu od dawna si$ w yw ią zy 
w a ła , wkrótce się tez objawiła pom iędzy młodemi 
chłopcam i, lecz ponieważ w rzeczonej sa li znajdowa
ło  się ju z  dwa piecc według mojej m etody posta
wione* przeto  kazałem  niezwłocznie zu zytą  i nie
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i) Lubo z powodu nowości wynalaz
ku pieców opisanych, doświadczeniem je
szcze nie stwierdzono o ile by takowe na 
oddalenie wszelkiej zarazy wpływały, 
wnieść jednakże można, iż na przypadek 
wydarzenia się słabości epidemicznych lub 
endemicznych, wszelki mijazmat z rozkła
du ciał zwierzęcych powstały, lub innego 
rozkładowi uległego będzie charakteru, 
skoro na wysoki stopień temperatury wy
stawionym zostanie,jak to przy przepro
wadzeniu powietrza zewnętrznego przez 
rury w  piecu ma miejsce, przeto sądzę, 
że jad podobny swoją własność utracić po
winien, a powietrze do mieszkania wpro
wadzone na nieszkodliwe zamienionem by 
zostało.

- A)- Zresztą że nawet kombustja w ta
kim piecu lepiej odbywać się będzie, po
nieważ powietrze przez takową ubyłe jest 
zaraz innem czystem zapełnione jakie ru

zdatna słomę robiąc z n iej matę w iazeczki w piece  
na spalenie wrzucać, tak  aby się tylho ciąg i -w p ie 
cach sform owały , z czego przem iana pow ietrza na- 
stapiia* to pow tarzając dwa ra zy  dziennic wkrótce cho
roba zupefoiie n sta iaą
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rami pieca do mieszkania wdrąża ; od wro
tnie się zaś dzieje przy użyciu pieców zwy^ 
czajnych zrządzających dymienie w mie
szkaniu, szczególniej wtenczas kiedy okna 
drzwi i inne otwory szczelnie zamknięte 
będą^niedoz walając wdrążać do mieszkania 
powietrzu zewnętrznemu jakie jest nie<- 
odzownie do kombustyi potrzebnem.

Forma pieca okrągłego jest dogodniej
szą nietylkó dla tego że piękniej wygląda, 
mniej w stancyi miejsca zabiera, więcej 
pewności przedstawia iż dymić niebędzie, 
i w nim prócz otrzymania głównych celów 
jeszcze inne pomniejsze wygody osiągnąć 
można, ale nadto łatwiej i dokładniej we
wnętrznie uorganizować się daje, dla pręd
kiego przemienienia powietrza, co pod wie
lu względami mianowicie też w szpitalach, 
szczególniej przy niektórych zaraźliwych 
chorobach jest bardzo ważne. Wszelakoż 
i winnej formie piec jak go Tabel. III. Fig.
1 i 2 przedstawia jest dogodny, a w tako
wym jak wiadomo prócz kanału ogniowe
go jest jeszcze innych 4 pionowych, przez 
każdy takowy kanał przeprowadza się 
mniejszego kalibru rurkę prostą jak Fig. 2



okazuje, aby każda nad piec wychodząc 
powietrze do stancyi z łatwością wpuszczać 
mogła ,’ wszystkie te rurki w  fundamencie 
pieca mają wspólny kanał, jak spod Fig.
2 okazuje, z któregoby powietrze jak w  
piecu poprzednim czerpać mogły. Równie 
i w  tym piecu, rószt i kanalik zepsute po
wietrze prowadzący, tak, jak w  piecach 
poprzednich, urządzać należy; przeto ko
rzyści i dogodności też same mieć będzie 
jak poprzednie, tylko cokolwiek opóźnio
ne, wszelakoż gdzie nie tak wiele stano
wi prędka zmiana powietrza; tam będzie 
bardzo korzystny, zwłaszcza że jest do 
postawienia łatwy.

Na tych samych zasadach utworzonym 
być może piec równie bardzo dogodny, ma
ło miejsca zajmujący i zgrabnego kształtu 
jak go Tab. IV. Fig: 1. i 2. przedstawia. Ta
kowy gdy ma dwie stancy e nagrzewać, te
dy się umieszcza jak zwykle we framudze, 
przeto tylko ścianę formować będzie, a 
kanałów tyle nadawać mu można ile tyl
ko się podoba, aby tym sposobem ciepło 
z kombustyi wynikłe jak najdłużej zatrzy
mać , przez co dym już prawie ochłodnio-
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ny do komina wchodzić będzie. Tenże 
piec być może z cegły lub kafli budowa
ny, powierzchnią zaś kształt i ozdoby 
można mu nadać według upodobania. Ko
rzyści z niego będąt te same jak z pieca 
poprzedzającego.

Również na powyższych zasadach 
tworzyć można piec z kominem połączo
ny jak go Tab. V. Fig. 1 i 2. okazuje. 
P r z e z  użycie rzeczonego pieca korzysta 
się z ciepła które kominem bez użytku w y
chodzi; urządza go się w  taki sposób, że 
mieć będzie dwa szybry czyli zasówy, 
jedną zimową która gdy się odsunie po
wietrze ciepłe natychmiast wpadać bę
dzie i takowy ogrzeje, odwrotnie skoro 
taż zasówa będzie zamknięta a natomiast 
szyber letni otwarty zostanie, dym wraz 
z powietrzem ogrzanym do komina ucho
dzić będzie. Że zaś ten letni kanał, jest 
ku dołowi okrągławo skręcony, a z tyłu 
podnosząc się w  komin wpada, to się 
czyni dla tego, żeby mu nietylko nadać 
większą długość i mocniejszy cug, ale 
nawet że podobnie skręcony kanał ponie
waż zostaje wczasie palenia się ognia
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mociio Rozgrzany, przeto wzbraniać bę
dzie dymowi na powrót się cofać, w  
tenczas gdy go Wpadający Wiatr w ierz
chem komina do izby wpychać usi* 
luje.

Przy ttrZądzettift podobnych komińo- 
pieców, kanalik nieczyste pow ietrze z  
inieszkania wyprowadzający podchodząc 
pod fundament trzonu Wznosi Się piono^ 
w o do góry aż pod blachę na trzonie uło
żoną, skąd toż zepsute powietrze skut
kiem ogrzania Wypędzone bywa do ko
mina pomniejszemi kanałami, punkcika
mi na węgarku oznaczonem i, końcżąceml 
się Szparą podłużną W dolnej części kapy 
to jest W punktach a. a. a. dla pow o
dów' W uwagach nad piecami pod Nr. 12. 
wymienionych.

Daleko dogodniejszy, i do postawie
nia łatw y kominopiec, który Tab. VI. Fig.
1. i 2. okazuje, takoWy się stawia na ten 
sam sposób jak poprzedni, przeto równe 
korzyści z onego osiągnąć się dają, a 

vmiejsca w  izbie mniej zajmuje, jednakże 
leniej jest, gdy się na matą skalę formuje.

5*
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Powyższe zasady na jakich gruntuje
my konstrukcyą pieców, posłużyć mogą do 
budo wy niektórych maszyn, za pomocą ja
kich powietrze zmieniać byłoby można w 
miejscach takich; gdzie się tylko przez krót
ki czas znaczna ilość ludzi zbiera np. izbach 
obradowych, kościołach, teatrach, i  t. p; 
a ponieważ w podobnych miejscach jest 
potrzeba aby tylko przez czas krótki powie
trze znajdowało się w pewnej temperatu
rze, a szczególniej by ono było czyste , 
dla osiągnienia czego wypada, aby ściany 
i kanały piecowe miały więcej strukturę 
rurowatą, przez co znaczną ilość powie
trza czystego w to miejsce wprowadzać 

^będą: wielkość zaś rusztu w ognisku umie
szczonego powinna być temu odpowiada
jącą, czego przez wyrachowanie łatwo 
dójść można, a kanaliki, zepsute powie
trze pod ruszt prowadzące, nietylko na 
podłodze, w  bokach ścian, jak przy wil- 
gotnem powietrzu była mowa, ale i pod 
podłogą w tych miejscach, gdzie się ono 
najwięcej zbierać zwykło wyprowadzać 
należy i onym dawać taką wielkoś ć jaka sto



< 7 5  )

sownie do namierzonego celu I m iejsco
wości wypadnie. • f* 

Chcąc również korzystać z naturalnej 
dążności równoważenia się powietrza, ma- 
żnaby zbudować maszynę w  sposobie p ie 
ców Wyżej opisanych, służącą do prze
wietrzenia różnych miejsc gdzie przystęp 
i przemiana powietrza jest trudną, np. ma
gazynów, piw nic, składów, suszarni, okrę
tów i t. p. Maszyna taka nietylko w  ka
nałach więcej rur obsadzonych mieć po
winna, ale nawet same ściany; piecow e wt 
sposób ruro waty tworzyć należy. Kanał tej
że maszyny do przebiegania ognia służący 
bydź powinien znacznej obszerności; ruszt 
zaś lubo temu kanałowi odpow iedni, 
wszelakoż uważać należy, ażeby powierzch
nia wszystkich otworów w  tymże ruszcie 
będących, przynajmniej o £ część od otw o
ru kanałowego była m niejszą; Zasuwa 
zaś w  komin dym wypuszczająca w  w iel
kości swojej odpowiadać powinna kana-i 
łow i ogień prowadzącemu i takowa słu
żyć będzie do regulowania temperatury 
w  następujący sposób: gdy się okaże po
trzeba zniżenia temperatury, zamykają
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się drzwiczki od pieca a zasuwa całko
wicie się wysuwa, przezco powietrze w 
małej ilości w  piec wpadać, będzie a roz
rzedziwszy się od ciepła i szybko przez 
piec przebiegając, niewiele rury ogrzeje; 
przeciwnie zaś chcąc podnieść temperatu-*, 
ręy tedy tak drzwiczki piecowe jakoteż 
lufta należy otworzyć a wtenczas zasuwa 
się przymyka, z czego wynika, że zna* 
czna ilość powietrza w  piec wpadać bę
dzie, która skutkiem zepchnięcia się czyli 
zgęszczeniajakoteż mocniejszej kombustyi, 
którą wtenczas więcej podniecać należy, 
zostają silniej rury ogrzane, przez co tem* 
peratura podwyższoną będzie, Starać się 
wszakże przy konstrukcyi podobnych ma
szyn należy, ażeby ściany piecowe były 
mocne, gdyż od tak zgęszczonego i silnie 
pędzonego powietrza, łatWo rozsadzone 
bydźby mogły,

Zwraca się nakonieo uwaga, iż w nie
których przypadkach, gdyby imeszkanie.nie 
wymagało odświeżania, lecz raczej pręd
kiego ogrzania powietrza, jak to mieć mo
że miejsce w domach zajezdnych, karcz* 
iqach, lub niektórych p r ó ż n y c h  izbach,
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tedy niemą potrzeby otwierać zasówki e. 
Tab. 1. Fig. I- 2. w kanale służącym do 
sprowadzenia czystego powietrza, lecz o- 
twiera się zasówka 1». zboku lub wierz- 
cliii tegoż kanału będąca, ztąd wypadnie 
że tylko to powietrze które się wstancyi 
znajduje młynkować przez piec będzie i 
prędko stancyą ogrzeje.

Nie ma wątpliwości że mechanizm po
dobnie urządzonych pieców, jako oparty 
na niewzruszonych zasadach, koniecznie 
skutki wyżej opisane zrządzić musi, lecz 
także i to jest pewna, że dla osiągnięcia 
takowych, dokładność w konstrukcyi ja- 
koteż dobor materyałów, zachowanym 
być powinien.

Lubo urządzenie rzeczonych pieców 
zdaje się być bardzo proste, Wszelakożod 
wielu okoliczności zależyć będzie co tak 
z tego opisu jako też z uwag niżej uczynio
nych widzieć się daje, a lubo liczne próby 
w  różnym sposobie przezeinnie czynione 
zupełnieotipowiedziały celowi, wszelakoż 
ze względu na tak zawikłaną i obszerną 
materyą wnosić należy, że z czasem przy 
praktycznem użyciu nierównie do więk



szej dokładności rzecz ta doprowadzoną 
być może.

Jeżeli korzyści z pieców opisanych o- 
kazują się nader znaczne dla mieszkań w 
których większa ilość ludzi przebywa, naj
ważniejsze jednakże są dla szpitali i la
zaretów, albowiem najpotrzebniejszym 
szrodkiem do wyzdrowienia jest czystość, 
powietra, w  miejscach rzeczonych zaś nie
tylko iż powietrze ulega, zepsuciu z po
wodu mnogości ósób w nich przebywają
cych, ale nadto z przyczyny licznych i ob
fitych wyziewów których szkodliwość nie 
tylko na chorych ale nawet na dozorują
cych wpływać musi, czego w czasie blisko 
30 letniej służby mojej wielokrotnie do
świadczyłem , co właśnie powodowało 
mnie do szukania środków zaradzeniatak 
szkodliwym skutkom.

* » 
UW AGI NAD PIECAM I W YŻEJ 

OPISANEMI.
1. "W opisanych przezemnie piecach 

niezakładam bynajmniej nowości na ich 
powierzchownym kształcie, ale raczej na
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ich wewnętrznćm urządzeniu, którego me
chanizm starałem się pogodzić z naturalnem 
równo ważeniem ,się po wietrzą, jego gatun
kowym ciężarem,, mając na uwadze by 
toż powietrze miało wszędzie pomiędzy 
sobą związek jako ciągle i nie przerwane 
pasmo, gdyż jakiekolwiek zatamowanie 
się lub przerwa w przepły wie tegoż powie
trza , a nawet nadany onemu sprzeczny 
kierunek zaraz sprowadzałyby za sobą 
mniejsze lub większe niedogodności, ja
kich przy zwykłych' piecach gdzie na to 
nie miano względu dotąd się doświadcza.

2. Uważając że forma rur cylindro
wa jest pod wielu względami najdogo
dniejszą, dla tego kształt okrągły pieców 
przekładam nad inny; przez co zyskuje 
się nie tylko na mocy jako też łatwości 
w  przebieganiu powietrza, lecz nadto 
w  przypadku zepsucia nietrudne będą do 
poprawienia.

3. Lubo zepsucie się powietrza jako 
z naturalnego stanu człowieka wypływa^ 
jące wszędzie i zawsze mieć miejsce mo
że, wszelakoż ono daleko jest większe 
gdy tenże człowiek znajduje się wstanie

( 79 )



{  80* )

chorobliwym, biorąc rzecz tę iścicie pod 
rozwagę i przekonawszy się że przy nie* 
których chorobach, a mianowicie zarażlfc 
wych, potrzeba wymaga częstej i prędkiej 
zmiany powietrza, to jest by zepsute wfy-* 
prowadzić a w  to miejsce w'prowadzić 
czyste, radziłbym przeto użyć w powyż
szych przypadkah rur żelaznych jako 
zrobionych z dobrego przewodnika ciepła. 
Zważywszy jednakże iż metal ten skoro 
w wyższym stopniu rozpalony będzie na* 
biera własności nietylko rozkładania po- 
wietrzą , ale nawet przypalenia istot orga
nicznych i innych ciał w temże powietrzu 
znajdować się mogących z czego swąd 
wynika, przeto zachować należy ostró- 
żność aby niektóre części rur, zostające na 
działanie silnego ciepła wystawione, mo
gły być łatwo ukryte w murze lub da* 
chow*ką zasłonięte, albo gliną oblepionej 
przez co powietrze prędko się rozgrzeje 
i izbie się udzieli, a jednak w swym skła* 
dzie zmianie nie ulegnie.

4; .Ponieważ nie ma w  tem wątpli
wości że nie wszystkie ciała od jednako
wej ilości ciepła zarówno się rozszerzają,
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a różnica ta szczególniej też między gliną 
a żelazem zachodzi, przeto przy użyciu 
tychże ciał do budowy pieców tworzyć się 
mogą szpary swąd lub dym wydające. 
Z powyższej uwagi wnoszę: iż jeżeli pręd
ka odmiana powietrza jakoteż szybkie 
ogrzanie mieszkania nie jest koniecznem; 
z korzyścią użyte być mogą rury gliniane, 
zwłaszcza, iż wczasie rozgrzania niewpły- 
wają • bynajmniej na rozkład powietrza 
jako też na przypalenie istot organicz
nych i innych ciał w powietrzu się znaj
dujących , a nadto mogą być znacznie 
tańsze od żelaznych.

Rówuież zasługuje na szczególną uwa
gę kit, którym się części rur spajać będą 
aby nie dymiły, różne onego są kompo
zycje, najlepsza jest mieszanina złożona 
z chudej gliny, zendry i octu, lecz może 
bydź i inny aby tylko wytrzymały.

5. Lubonie ma koniecznej potrzeby, 
aby w  podobnych piecach ogniska ze 
stancyi wychodziły, gdyż mając spód pie
ca tak urządzony jak go Tab. I. Fig. 1. i
2, przedstawia, przeto powietrze się w
mieszkaniu oczyści; wszelakożmniemam

6
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że w  wielu miejscach palenie się ognia 
z izby tak dla przyjemności jakoteż osią- 
gnienia niektórych mniejszych wygód sta
je się potrzebne, a obawa jakoby stąd 
powstały cugi lub przewiewy szkodliwe 
zdrowiu niepowinna mieć miejsca; bo po
wietrze zewnętrzne zapomooą kanału do 
pieca, a następnie przez rury do izby jest 
wprowadzone w potrzebnej ilości; z cze
go wypływa, iż powietrze w  miesz
kaniu dokładnie zrównoważone i w  
sprężystości swej będzie odpowiadało 
powietrzu zewnętrznemu; dla tego też 
niemoże powietrze zewnętrzne wciskać 
się raptownie do izby, tylko zmia
na jego jednostajnie i zwolna odbywać się 
będzie musiała. Przeciwnie w piecach dor 
tąd używanych, ponieważ dla utrzyma
nia kombustyi potrzeba przypływu po
wietrza, skoro zaś izba będzie szczel
nie zamkniętą, przeto powietrze w  niej 
nakształt machiny pneumatycznej rozrze
dzać się musi, a w  tym przypadku sko
ro znajdzie jakowe szpary lub otwory, 
szybko niemi wpada, a tak z przyczyny 
rozrzedzonego w  stancyi powietrza jak
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też że kolumna w  padająca onego jest 
chłodną a ciało człowieka rozgrzane prze* 
to silnie go porażać musi.

6. Dobroć i trwałość pieców zależy 
od dokładnego przysposobienia materya- 
łów , starannego ich doboru , jako też o ile 
być może od jednostajności onych. Z po
między wszelkich materyałów na szcze
gólniejszą u wagę zasługuje glina, jakiej się 
do stawiania pieca i wiązania kafli uży-

, tva> bo skoro ona będzie za nadto tłustą 
piec się rozsadza i pęka, jeżeli zaś bardzo 
chudą trudno się kafle w iążą, a gdy bę
dzie pomięszaną, przeto w różnych sto
sunkach od ciepła rozszerzać się musi, 
z czego formują się szpary nietyiko z sie
bie swąd lub dym wydające, ale nawet 
budowa pieca staje się słabą, czego mamy 
przykłady na dotąd używanych piecach.

7. Ważną rzeczą przy budowaniu po
dobnych pieców jest zachowanie stoso
wnych do potrzeby rozmiarów tak W 
przelotach ogniowych , kanałach pieco
wych jako też rurach czyste powietrze 
prowadzących, których obszerność do ilo
ści ciepła działającego na powietrze sto-
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sowaną być powinna, gdyż głównie od 
tego tak lepsze ocieplenie się pieca jako 
też dokładny przelot powietrza a nawet 
i moc pieca zależyć może; czego wyra
chowanie jest bardzo trudne ą to z po
wodu, iż palenie się ognia w  piecach mo
że być. różnym materyałem czynione , ja
ko też że nie zawsze jest jednakowe na
tężenie ognia, a ztąd wywieranie sity cie
pła na powietrze może być różne, przeto 
na zasadach samej teoryi przedmiot ten 
ściśle oznaczonym być niemoże; połączo
na tylko teorya z praktyką pewne zasady 
wskazać potrafi.

8. Równie ważną lecz zarazem trudną 
jest rzeczą, ażeby pod względem oszczę
dnego ocieplenia piece posiadały jak naj
więcej płaszczyzn ogrzewających, przez 
co osiąga się większą korzyść z cieplika 
promienistego jako w  mniejszej ilości w  
stanie uwięzionym zostającego. Osiągnię
cie rzeczonej, korzyści zasadza się na sto
sownej grubości ścian piecowych, kanały 
formujących, jakoteż rur w  kanałach u- 
mieszczonych. Przy budowie przeto pie
ców zwrócić należy uwagę jaki cel z nich



osiągnąć żądamy, a mianowicie czyli pręd
ką zmianę powietrza w  mieszkaniu usku
tecznić, lub też czyli takowa zmiana ma 
być wolniejszą przez co na trwałości 

. utrzymania ciepła zyskujemy, według cze
go 'zobszernością rur i grubością ścian re
gulować się należy.

9. Ponieważ własnością (jest zepsu
tego powietrza jako cięższego , by niższe 
miejsce zabierało, do którego to zepsucia
i mycie podłogi lub nieostróźne rozlewa
nie na ziemię wody również znacznie 
się przyczynia, albowiem woda dostaw* 
szy się pod podłogę tamże chemicznemu 
rozkładowi ulega,'z czego powietrze w tem 
miejscu znajdujące się więcej zepsutem 
zostaje, bo tworzy zgniliznę i  inne szko
dliwe wyziewy, a jako cięższe dla tego 
wyrugować goztamtąd jest trudno, , a 
przy dotąd zaś używanych piecach jako. 
niedostatecznie tiorganizowanydj» czyli ra
czej dokładnych cugów niemąjących stać 
się to uiemogło. Ponieważ w piecach prze* 
zemnie podanych powietrze jest dokła
dnie zrównoważone, a działanie massy 
ciepła będąc nierównie silniejsze od opo-
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ru chociaż cięższego powietrza ztąd ko
niecznie do pieca wciągnięte i na kombu- 
styją obrócone być musi, przeto podło
ga, chociaż będzie mytą lub polaną z ła
twością wysuszoną zostaje.

10. Jeżeli w  szpitalach lub przelu
dnionych albo też wilgotnych izbach gdzie 
się więcej zepsute powietrze znajduje, 
w  czasie palenia się ognia w  piecu, kla
pa e. Tab. I Fig. 2. służąca do wpuszcza
nia czystego powietrza jest zamkniętą, a 
klapa h. tylko otwartą, przeto wtencżas 
powietrze się nieodświeża tyłko to samo 
które jest w  stancyi cyrkulując przez piec 
prędzej ogrzane zostaje; lecz w podo
bnym przypadku powietrze jako zepsu
te i cięższe dla tego głownie niższą war
stwę przy ziemi zajmujące, wprowadza
jąc one tym sposobem w ruch mianowi
cie też ranną porą, przez co zmieszawszy 
się całkowicie tworzy większy zaduch i 
staje się dla ludzi nierównie szkodliwsze, 
aniżeli wprzód gdy było spoczynkowe; a 
ponieważ doświadczenie przekonywa że 
bardzo mała różnica pod względem ocie
plenia jest wtenczas, gdy się czyste po-



( 87 )

wietrze klapą e. wprowadza, dla tego też 
daleko jest korzystniej takową otwierać, 
zwlascza iż tyra sposobem przez kombu- 
styą powietrze zepsute za obrąb stancyi 
oddalone będzie.

11. Doświadczenie okazuje że źle jest 
dawać szyi kominopieca otwor bardzo ob
szerny w kierunku pionowym, raz dla 
tego że nadto stancyą oziębia: po wtóre 
że prZy ciężkiej i niestałej atmosferze 
łatwo wiatr takim kominem dym do stancyi 
wpędza. Również jfest źle gdy szyja ko
mina będzie zanadto wązką lub raptow
nie skręconą, gdyż dym albo niemogąc 
się w  onej pomieścić, albo odbiwszy się 
o sklepienie, na izbę wychodzi. Przeto 
tak z obszernością szyi kominopiecó w ja
ko i jej kierunkiem, nie tylko do ilości 
mających się palić materyaió w, lecz ró
wnie i do już będących ciągów komino
wych zastosować się należy,

12. Wszakże przy tak urządzonym 
kominopiecu w  każdym przypadku czy
ste powietrze rurami w  piecu będącemi, 
do stancyi napływać będzie na zastąpię, 
nie tego które przez odbywającą się kom.
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bustyą ubywa, a ponieważ onego znajdo
wać się będzie w  stancyi podostatkiem, 
przeto kombustya nie będzie miała potrze
by zasilenia się powietrzem przez komin 
czerpanym, a stąd tem większą pewność 
pod względem uniknienia dymienia, osią
gnie się: Tym sposobem urządzony ko- 
minopiec na którego trzonie robią się ka
naliki by czerpały powietrze zepsute na 
trzonie rozgrzane, a szparą w  komin wep
chnięte tworzyć będzie nie jako zaporę 
przez którą dymowi odbitemu od sklepie
nia przedrzeć się nie daje, a nadto że ta 
część dymu zostawszy powietrzem napły- 
wowem a do tego ciepłem popchniętą ko
niecznie w  komin wchodzić musi, prze
to stancyja z dymu, wilgoci i stęchlizny 
dostatecznie oswobodzoną zostaje.

13. Winienem nakoniec zwrócić uwa
gę, iż gdy budowa opisanych pieców ja
ko też kominopieców wymaga szczegól
niejszej troskliwości i  znajomości przed
miotu , przeto wydarzyć by się mogło że 
postawione według opisanej metody pie
ce przez rzemieślników niedbałych lub nie- 
obęznanych z konstrukcyą tychże, nieod-
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powiedziały by zupełnie celowi; wszak
że uchybienia takoWe jako z nieprzezor- 
ności w  budowie, lub użycia złych mate- 
ryałów wypływające, nie ujmują bynaj
mniej wyłożonym wyżej zasadom na ja
kich konstrukcya być powinna opartą; 
a przy śćisłem rozważeniu okoliczności je
stem przekonanym, iż wszelkie uchybie
nia w  budowie łatwo sprostowane być 
mogą.
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OMYŁKI ZASZŁE W DRUKU.

«a ia wwi

K artd  wiersz zamiast być powinno.

20 8 Salctru Saletrorodu
29 9 ptoraw . potraw
43 .24 doskonałe doskonale suelie
59 10 wprzód wprost-
69 9 będzie będący.






